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Przedpłatę i ogłoszenia pi»>jur Ją
W e L W O W IE  : B id ro  A d m in is tr a c j i  G a i  fet} 

N a ro d o w e j  p rz y  u l ic y  N o w e j, p o i  lic z h a  291. 
W  K R A K O W IE : .K s ię g a rn ia  J ó z e f *  C z e e a a  w
ry n k u . W  PA R Y Ż U  : n a  c a l^  F r a n c ją  i A n g lię  
je d y n ie  p . p u łk o w n ik  B ą c z k o w s k i ,  rn e  d n  pou . 
d e  Lodi N r. 1. W e W 1SD N IU  : p . A . A p p e l ik  
W o llz e ile . 2 2 ; tm d z ie i pp. H a a s e n s t e lu  & Y o -  
ę l n r ,  N eu er M arkt N r. 11. W  F B A N K F U bfclH  
n ad  MBNF.M i H A M B U R G U : p p . H a f tw e n s te ln  
4  Y o g le r .  W  B E R L IN IE : p.  R u d o l f  M o see .

. O G ŁO SZEN IA p rz y jm u ją  Bią  za  o p la ta  6 c n t .  
od m ie jsc a  o b jęto śc i je d n e g o  w ie rsz a  d ro b n y m  
d ru k ie m , oprócz o p ła ty  ^ ą p lo w e j  90 c n t .  za k a 
żd o razo w e u m ieszczen ie .

iilstr  /eklMueyJną nUo pieczętowane ula 
le g a ją  f ra n k o w a n iu .

M a n m tlry p U  diobpe aio I T r m j ą  jlą* lecu, 
b y w ają  t iL tc u o .d .

Lwów d. 13. grudnia.
(Okolioznoect, towarzysząca otwauciu RwJy vań.*twa. ~  

Cpr&wa, dslmiuLa a korona i bada państwa, r—. Bp.'*wa 
<jj)iu»ko-inoakiewska. — Sprawy parlamentarne w Bawar,)., 

ło.zaoh i Francji. Z IrUndji. —. Z ałlokucji z d. 9. hm.)
Dzisiaj o podzinia llv  w poładnie cesarz za

gaja uroczyścje Radę państw, —  może więc jtwcze 
pi*ed zamknięciem gazety otrzymamy telegrafem 
treść mowy tronowej. Z Wiedn.u soboty iiajoie- 
kawsze jest to, że na nabożeństwie w tumie 'św. 
Szczepana było więcej wojskowych i uraędni- 
ków niż rajchsratów, i że w Izbie posłów nre po- 
jawili sie Tyrolczycy Może się jeszcze pojawia.
Z nowo nabranych delegatów naszych przybyli 
na ten dziod i złożyli przyrzeęz. ai«> tylko pp* U er-  
kawuki, Dittrijb, Horodyski, Jabłonowski, Koźmion 
i Zyblikiewicz.

v Prezydent Izby panów, ks. Karjos Auersperg 
w swojej przemowie, zawilej okalał sie jaskrawym 
zwolennikiem togo właśnie systemu, który faktami 
osądzony został jako zgubny i przewrotny, w rzą
dzie przez nikogo już nierepi esentewańego a w 
dziennikarstwie wiedańsuetn tylkt przez szaloną 
N  fr  L r t^ e . Ą więc zdaaiiin księcia, ty lk o‘takio 
zmiany mogą być w Konstytucji zaprowadzone, któ
ro spotęgują centrali/.pi i gerou-rzm a odrębność 
krajów do gruntu zniweczą. I to ma być mąt 
stanu, w którym „wierno konstytucyjni“ wielkie 
pokładają nadzieje! Rźecz godna uwagi, że najdra
żliwszy ustęp mowy księcia okazał się w wstępnym 
artykule N ó w j P tttsy  prawie literalnie, nim je
szcze ptwurzjły się drzwi salj Izby panów.

W  pismach .'wiedeązkidi . chaos zupełny; 
nieflia dwóch pism, ;k wręby się na jedno 
zgadzały. P eń t, ' Lt&fd ‘ wyrażał trwogę pewnych 
kój wigierskich, że gdyby w Przedlitawii zgfite- 
ciońo ayoCem panam&ntarnj( ’.i jd iby na miejsca 
ministerjnni luieraliiegir, na Większfcśd rajchsra- 
tu OpattegO, przyszty Oy stórn rajmstai jum ri » K- 
Cjjne, tó T w Węgrzećh dni" obee.rtegp gahindtu były
by policzóde. jfotyer Lu,yd jędńat. nie żąda am na
wet sądżi, aby sie ministerjtrai G.skry utrzymało; 
owszem powiada, ze Lzefia w łonń! stronnictwa l i
beralnej) oglądnąć się za nowemi siłami, któreby 
nie Z4ęięrająq się kierunku w polityce, w r. 1867 
obiiiueib, Więcej pósiidałjfi Hprytii pufitjc*ut*go,, 
Więcćj‘tynaif?r ?ł w t u  ItdfdJiilstri-łjyJiiegO m t  '1Hiiil'- 
strowłe obecni #  M itiłdr Ktg. cz; famy, że gdyby 
burgermftiiśterjpm podało sie do dymisji, podałby 
sie i jen. Kubo.

Du dziejów niełaski bdrgerininistrów u cesarza 
podaje fi, L loyd  następujące szczegóły. D> 
chwilr wyjazdu na Wschód, Cesarz był liardzo u- 
przejmy dla pp. Beusta, Taatfego i Plenera, później 
jednak, mianiłwicie podczas po wrota z Egiptu (a 
więc po kflesee w KryWOdzy) cesarz'uSuriął się zu
pełnie pij ministrów, (Taaffe nie towarzyszył cesa
rzowi), zajhja1 go etykiem śWrtai wbjskiwa- umiała 
ona wlać W cesaiza przekonaniu, że klęski v Ko- 
taiskietia pochodzą w yłącznie-z winy miuistętjnfii ’ 
przędlitawsklego. Dzwje po wyładowahiu' v  Trye- 
scie potwierdzają to doniesienie. O sconie w 'Bol- 
wedfetze, o łżraioniii, jakie wywarła, i o wnioskach, 
jakie wy wołała, cesarz nie mówił z żadnym z mi
nistrów, me- przywoływał do siebio dr. (Jiskry, nie 
uniewinniał się przed nim. Według tegoż pisma ma 
dr. Eiscthof zostać powołanym do cesarza. Dzieło 
jego k izał sobie przynieSć zaraz po okazaniu się.

Jostto Eakt b»kdzo wiwrogAduy, aj« do wriżłi j 
pola nie podaje. Oesarza przedewszystkiem zaimuje 
sprawa dalmaclM, błłriwfc powetowania lab palnego  
zatarcia kłęsk. jakich wn donnał >ręż aui.Łrja*)k’ 
To pudobup będiie * tej obwili główną osią“,poli
tyki, o ile iz e u  chodzi oosobjsip zdanie cesąrza, i 
tu może nastąpić starcie najiirażli wsze tiliędzy ko
roną a ttadą państwa, jeżeli kerorra j.ójdzi-e za zda
niom arcyksięCia Albrechta, który d>>rad/.fl ojiujo 
zimy proKadzenia kampanii na widką skalę, biz 
zmiany w komendzie. Do Kotaru prZj bywają po-r 
siłki, ale już dawno zapowiadane. Jak tłumaczyć 
fakt, ze około Oasteliiuovo rząd pacyfikuje drogi) 
pokojową, a w Żupie jenerał/W agner asygmwal 
20.000 złr. dla miesikMców 'JŻupy, który na wojsko 
popaliło i ihartyh, «haty.i gaje oliwne — trud bo 
się dumyśJeć. \ i “w a(kHHfl tak^e,,. czy jen. Itodicz 
wysłany będzie do Dalpaaęjj, i czy jako jeneralny : 
gubernator, Z cywilnym Komisnrzbm przy boku, czy 
tylko jako dowódzca w 'Eotar^kiem. Zdaje się, że 
rząd puygotowuje wszystko dla ohiaczenia Krzy- 
wuszy i dUtego wysyła dw.a iwieże kolumny do 
Zupy, do Majny i Poburją, tudamż Jla odebrania 
warowni Staniewicz, której powstańcy "up wysa
dzili w powietrz, jak dońiósł już dawno tblegram 
urzędowy, która1 jest owszem d o t y c l c z i s  w 
r ę k u  p o w s t a ń c ó w .  Czy wykonany będaiAplui. 
utworzenia oddziałów ocbojtniczytb rzadowydi, któ
re uzbrojone i zaopatrzone pł^ez rzfid, - i o me 
miauowicią z , przychylnych rządowi mieszkańców 
doliny Pastrowicz 1 tak jak powstańcy ubram i 
kierowane, mają p ibić powsta/.ców i°h własną ta
ktyką —  muumy na razie Wątpić, Br«ń taka by
wa czasem- obosieczną. Zresrw mieli powstańcy 
oświadm ć, Że drogą orężuą i uó 20 hit rząd nie 
uspokoi Dalmacji, Jaki" zatem ątąnuwisko zajmą 
koroja i Rada państwa? Jeżen przeciwne, t ' mo
że g a r n ie  nastąpić'starcie, o któfem ws{»inm?li- 
śmyf powyżej. '

W iprawu broszury Fischhofią deiainj. że 
stronnictwo feudalne miało U» łetówuiM swpjam w 
Y *ddnia uchwalić, że program j«j nie jest do przy 

jęcia. Przy tej sposobności musimy odpowiedzieć 
&  fr . Lloydowi na zarzut, jakoby pisma polskie 
nie koniecznie sprzyjaiy programowi Eischhofa. 
Niectety, N. fr. L loyd  albo nie zna pism polskich, 
albo me rozumie stanowiska polskiego/a widocznie 

j powtórzy ł  tylko to, co napisała jedna z Press wie
deńskich. Niech redakcja szanownego organu u- 
miarkdwanej opozycji wegiersKiej przeczyta głosy 
pism polskich, a wcalo co innego W meh obaczy.

Przechodzimy do sprawy, która w obecnej 
chwili musi obudzić najżywszą uwagę, jtzeli nio 
jost dziełem osobistem cara, a raczej rumu luń 
.izampanu. Wiaaomo, że w Petersburgu obchodzo
no teraz stuletuią rocznicę założenia orderu woj
skowego Sw. Jerzego. Zaszła przy ten, fatama o- 

i koliczność, że nie było am jednego kawalera wiel
k ie j  wstęgi tego oideru. Otóż car lląssów nądał 
;ją królowi Borussów „za wygraną p ,d Kóniggiar 
• cym., która rozstrzygnęła losy całej kampanii 18GG 
: roku“. K ról pruski podziękował nadaniem carowi 
orderu pour U m ińte. Na uroczystości orderowej 

td. i), car, wspominając o owoui nadaniu, car rzek ł:
, Dzi ń ten umyślnie obrałem d j nadania królowi 
Wuńełmowi pierwszej klasy orderu św. Jerzego, 
ponieważ nietylke węzłami pokrewieństwa, ale i o- 

1 s o t o j  przyjaźni jestem z nim złączony, i czcią 
j najgłębszą dla niego jestem przepełniony.11 Nieste- 
Jtv v iudorno, że król Wilheltó nie winien temu, iż 
1 BeubduK Zi/S.Uł pobity, że Boglęm .n prawdą, d. 3. 
jUpcą,18.u6 r. o godzmio lv »  w południe czuł ąig- 
wysłowioaą potrzebę wycojtania spej o^oby i arn)i; 

|z  ppd gradu dział austrjacKich, i tylko Moltko 
: i. .e. go przymusił, ażeby dotrzymaj jłącu aż do Or, 
erzymania whujoiimśei o armii szlązkioj. i

,Na każdy sposób we Wiedniu, mianowicie po 
kfcśkaćh z d. 16. dę 24- listopada. w K r^ifosą/.j 
w ;Zjigi^' niemile dotknęła cali u  Uj stor j a , z y , 7, 
skuji, na piawdopodobieństwie wio/ći. że , serd^- 
czuoś'Ćw ime<lzy gabiuętąnąi Berlina i Potershpi^^ 
k w a , .podczas , przybicia, królewicza pruskiego do 
Wie<jlnp, i,, widzeuia kię L  abiego Bąu^ą- ą jkpięcieui 
Gorczakowem w Ouchy, zdawała się mocno zą-, 

ichyiauą, albo nigdy nie była narusioną, albę ją 
teraz na nowo przj wiócono. Zarazem donoszą, że 

,ks. Gorczakow chory jest na gościec, ale pracuje 
jak dawniej, i wsąy.ężkie sprawy dyplomatyczne 
praąoh^in jego rect Gzy do zkjązka Rus- 
•sów z Borntisami idwa uąąwrjśką, ' ,'jnpf4iŚIFP7,
jod«br»lt ofiarom i sobie pizg w łasiązyli) i •
Francja < Frz; nomiuamj sobje t y lk o /  żo pi^ma 
wiedeńskie liczyły na pewne, iż Napolęou'lit. w 
:swoim mesażu z szczególną życzliwością wspomni 
to Austrji —  i mocno się zdziwiły, ,.e sie to nic 
•stało. Niema jednak z drugiej strony diwodów, 
iiżby się Fraucją zbliżała dc Północy, a ani caro
wa, ani zrnem car nie przybędą na zmie do ppła- 
idńiowęj Francji.

Pokazuje oie, źc krizts gabinei owa w Rąwarji 
byąajmńiej ńf« jest jeszcze załatwioną., Tosai.io 
we Włoszech.’ Przesilenie’ Wo Włoszech póśłużyło 
■lo tego, że pisma radykalne zaczynają przemawiać 
rozsądnie. Widzą one, że dotychczasową rozterko 
Włochy dojdą tylko1 de rozprzężenia, do zupełnego 
Upadku'moralnego i materjalnego. T we Francji 
przesilenie skończone nie jest," nawet na sorjo się 
jeszcze nie poczęło. Rząd zdołał wybrnąć dość o- 
bronną ręką, dhoć się moralnie jaszcze gorzej za- 
hzargał, ze sprawdzania wyborów. Cesarz ma być

Eburz my na OlMiera, że oid popierał rządu przy 
yborach wątpliwych, nie konteńt z tego, że pro

gram partji Ołliviera główny Hadzie nacisk na 
fiarlan«eni*ryani —  dzisiaj nawet słychać, /.ń ee- 
sarz nie zgadza się z Oli.yierem nawet co do po
lityki zagianiczuoj, Słowem, że kandydatura Olli- 
viera do m inisterstwa stała się bardzo wątpliwą. 
i)«st w tern ręka para Rouhera, a główniy ce
sarzowej Eugenii, która jest z zasady przeoi- 
yv ni czka ()llivier&, a przedewszyśtkiom wstręt ce- 
tarza do zujiełnego- zarzucenia systemu rządów nso- 
bistych. List Gwizota i jego konferencja z cesa
rzem, pomogły chwilowa, chociaż cesarz przyzna- 
r.tó, ze dzisiaj dr»ga parlamDntaryzu«n jest jedynie 
możliwą dla cesarstwa. Nic jednak nie poińcźo u- 
por cesarza — d 011ivier będzie musiał przyjść do 
stern i po załatwienie weryfikacji wyborów, będzie 
gię muńiató przystąpić do zmiany ustawy wyborczej 
) póterr Izbę rozniązać, aby kłaj przy nowych wy 
borach, zabezpieczony od samowoli rządowej, móp 
swobodnie sobie wybrać reprezentantów.

W Irlandji wzmagają się zaburzenia, Lud ja 
i t  Tipperarj, myśli wszedzie, gdzie będzie sposo 
bność wybierać do parlamentu przywódzców feni 
ątowskich, którzy zostali skazani i są uwięzieni 
Wybory te są nieważne, wybraniec taki* nie mo 
zasiąsć w parlamencie, alo wyborami tómi chcą 
feuisci okazać' sWą siłe, i gdy petycje i tłumne 
manifestacje nic pomogły, ta drogą zmusić rząd dc 
(lania skazanym amuestji. Ale rząd ńm nstąpi.

Ar k jńcu mnsimy podnieść ustęp z alloLucji 
papieZkiej ł  d. 9. bm., który żnajdu' my w tele
gramach pism icied. ftskich . papież r' - nowiedzieć: 
„Nic mamy się czego nfitkwiać; k o ś  <est. s i,ł-  
ą i n j s z y  n a w e t ,  od ni eba . " Niop^-.jbna uwie
rzyć, ażeby papież mógł powiedzieć słow a ! i 
poczekamy ua dosłowną osnowę allekucji Veuillot, 
pisze uz jednak i  Rzymu do swego Unimrsa: 
„Zwołanie soboru byłoby krokiem błędnym, g h f  
sobór nie uchwalił b o s k i e j  p o w a g i  pt_pie 
Ks. Dupanloup jeszcze me przybył lo Rzymu, 
trzymał się we Florencji. Z wycieczek prze

Youilota, i i  bezecnośoi, jaicie o ty m  ka(Janio  sp i
suje zm artw ychw stańczy korespondent Ceastr z R*,y- 
rau, a k tó re  naw et w kłada w usta  papieżowi, ;mo
żna się domyśleć, ja k  go .ślepa rzesza u ltram o n tań - 
A&  przyjm ie w Rzym ie

Kore^psndcstjd- & jzaty Narodowej,
W ie d e ń  d. 9. grndnia. 

v©) Możo jeszcze przed żadną cesji Rady pań- 
. stwa nie było tyle ruchu w„ wązyatkicł kołod,' polity

cznych w Austrji jak toraz, j jak zwykle w takich cnw.- 
lach tak i teraz powstaje bóg wie zkątt sindatwo pogło
sek i jeszcze więcej komhinaoyj i tugo jjbwjdu. We wszy
stkich tutejszych dziennikach dzisżejszychi w ustach ka 
żdego, zajmującego “ię polityką Wiedeńczyka jeBt gtó- 

i wnym przedmiotom zajęcia krizys minisuurjalua, która jak 
, wiadomo całemu światn da facio istnieje j i ż  od da-- 

wna, a teraz źDhżyła się ijIko do ostatecznego roz
wiązania pod presją wypadków dalmatynskich i sta- 
nowczogo domagania się mniejszości dzisiejszych mini
strów, pp. Bergera;' Taaffego i Fotockiege, przystąpie
nia ze strony rządr do pozytywnego działania w spra- 
wio czeskiej i rezolucji galicyjskiej. W janim duchu 
wypadnie to rozwiązanie, nie trudno dziś już odgadnąć, 
zfjzly Dowiem w ostatnich dniach okoliczności, które 

; niewątpliwe dać mogą w tej mierze wskazówki. Tak 
mianowicie faktom josti że csaiz nie przyjął prośby 
o dymisję, wn.esionej przez dr. bergeia, więc dał tom 
do zrozumienia, że joiel) dalsze ̂ .ozosUnio >v gabine- 

, cie dr. Bergeia zniewoliłoby np. p. G iśkrę.i Herbsta 
do podania się o' óymłśję , OŁ'by ją  puy j^ ł- Głosy 
caiej niczawiolej prasy tutejszej i zwołane niedawno 

’ p rzez‘stowarzyszenie ki, srtzeżenir. praw lnńu (Verem  
zue Wahrun,j dt? Vblkit, tchu) zgrDniadło.Wo ludowo 
dowodzą jasno, 4e vo r  populi —  nawet we YĆitdn n, 
me ńtbi obecnie1 pu stroułe dr. Giśkry, a żb ^"kołach 
dWvrskloh:htraci) e r  tak ie stanowisko, jakie udałc mu 
się nti jakiś czas1 zdobyć sch.e,; dowodzi najdosadniej 

] przyjęcie, jUniego dóżnii piZy powitamu cóńarża po 
.puwrocio zo wschodniej podróży. W całym Wiednia 
inyówią dziś. o ainbanMująęefir położeniu, jogu i dr.
IIlerbąta. przy powitaluej recepcji. Jesarr przyjął bo
wiem u fiu tych panów z widocznym cliłodem, więc fo- 

■ zumie się, ęe dwuiscy dygniizrzo. (którym nawiasom - 
^lowicjziawszy tftrmmiejsi pp burgęrmięistrwwie za
wsze pyli soli, ■m okn) mięli aa ohpwiązei. jo-

jszcze chłodniej wobec nich zachowywać pię.; De»U-D- 
stracyjuie unikano zełknięcia się z nimi. Fażdy miar
kował, że niema potrzeby uprzedzać się'.g'r?«czuóścia- 
mi dla nich, jeżeli cesarz zbył ich zaledrm  Kilkoma 
ceremoniiJnem' ogólnikami; gdy np. z urzędnikiem w 
miriisterjuir wyznań, księdzem biskupem Eutschkerem 
rozmawiał wesoło pi zez całe pół ąodziny. PrzypOmi- 
.nają tu  sebie, że' coś podobnego przytranlo się w swo
im czasie i p. SchmerlingoWi, tak że po długiom ,wa- 
hanui ffię prosił o audjencję, ńa kuórej oświadćkyi,' że 
„ze sposobu traktowania jego w iftracn, otaczających 
.osi,be Najj: Bana, ćoraz bat^ziej przekonuje się, iż 
sta je się zbytecznym." Niezadługo przyjdzie zapewne 
j dr. uiskrze powiedzieć to samu Wielka -większość 
|ląwuych jego przyjaciół niemieckich, powiedziału mu 
juz : .„Murzy# nczynii rzecz swoją —  murzyn może
odejść." Dowodom tógo życzliwe przyjęcie; jatieg., w 
ogóle doznało studium dr. Fischhofa. Jedna tylko, no
wa !'riM« odważyła się bezwarunkowo wystąpić prze
ciwko jego opiniom.

Upadek obecnego ministeristwa je?t juz ty'ko kwe- 
stją cżasń. Prawdopodobnio pociąguio ono, swój ży
wot do ro^prńw adreęowycTi, ale łatw o może się zda
rzyć, źe już, przedtem wniesiono zostaną takie inter
polacje albó zapadną tego rodzaju uchwały przy d jska
towaniu mad kredytom n;i kbśzta Wojny 'Qalmtfijóśkifij, 
która to uprawa.ma na samym wstępie pfzyjć na po
rządek dzienny, ie urwie -się cionka n itki., na której 
wisi byt grudn.owogo mini.rteistwa

Przybyli tu dzis z ke. Karol Aaersperg i
dr. Klaudy. W iwer ttg, ma ogłosić w jutrrpjszyih 
nmneize nomiuaoje ks. Auorsperga pre?.yd«nten Izby 
Wyższej, więc powołanie jego tłumaczy Bię potrzebą 
tiaktowanra z nitn w tej sprawie, ho'podobnoś wyma
wia się od tej godności, locz co do dr. Klaudego, to 

■ •wiście, że powołanie jego mogljTspowodować tylko 
ząsanie w radzie koronnej opraiyy hitskiej, cho- 

resztą urzęJo-wnio zapewniają, żo wezw-ano go 
w kwestji. tworzenia komitetów aapombgi, dla 
ych medostatek w Pradze* 
isiejsza Wiener Aten iposi ogłasza deinenti po- 
> krizys ministerjalnej, wystylizowane w tonie 
yskliwym, ie  mimowoh przypomina to  uiecioi- 
) się umierająceg('. •r mu w sm ^m a’1- o

wp? rolę. odgrywało w całej uroczystoąc; wojsko, gdyż- 
ono zajinyęralo cały prawie plac św. Szezepaną i na j
większą część kościoła, Dlą pubi.czności zo^taw.ouo 
tylko pojówę bocznych nąw. Nie było zresztą po
trzeby więcej przoznaczać uuęjscr dlą uie-ntprasowa- 
uycb bezpośrodnio w uroczystości,, ponjęważ j  pej przą 
stczeni nie ^zapełniono* W Izbie, byłą galerjf ia tż t  
nieszczególnie zapełnioną.

Ifjk t z czlonitów rodziny cesarskiej był obe
cnym w kościele i  ministrowie byli wszjocy- Z e  Wapól- 
nych widziaieu tylko jon. Kuhna, bzeko je s t Dowiem 
chory a lir. Bousia nioma we Wiedniu,

Posiedzenie saęm miało cechę czysto formalną. ,Z 
ministrów byli obecni d : Gfis^ra, Ksrbst ^B resfei i
Plcnor. Di. Giskra Wczwął ,(fi. Kyn^ua, jako najstar
szego wiekiem z ofi^ćnyą^ djjiutowąuy.ch, a b y ,, objął 
tymczasowo p rzen jida ic tpp^E ąa  żąjąj )qf(W8ł(
prezydjalno, wyciągnął z, mwzępij przygotowany manu
skrypt, i odczytał takun tonem, jak . ąicpęŁymjeęz^ąę. 
w naszym sejmie .czyta poseł Zebrowski,.prptokoły,. 
przygotowaną, mowę, w. której wspoBwftmI” 'taąźe między 
i.meiiu o potrzebie niezłomuego trzymania się kunsty- 
tucji, co^Jowica niomiteka prsyjęla półgębkiem, nie
śmiało jakoś wygłoszonem: bcar;ami. Przy końcu wnie
siono zwyczajne Hoćn na cześć, cesarza.

Następnie Uwiadomił zgromadzonych, <łr, Giąicra, 
że otwarcie Rady pauotwa .przez cesarza odbędzie się 

i w poniedziałek o godzinie 1. z południa w wielkiej 
; sali w burgd. Przewodniczący po'wtórzył to ąąipo 
t wzywając deputowanych, aby pojawili się we frsuacn i 
biały ch rękawiczkach. Następne ppsiedzępif ; we wtorek.

Z naszych delegatów było. obecnych na ptójiedib- 
niii 14. Po nwiadomieuin Izoy przez .pgsezodm ^ą- 

; cego, o zaszłych zmianaeli w jej składzie, oubzjrtał se
kretarz, ks.’ Borowicz*., przepinaną . regulaminem rotę 
przyrzeczenia w jęzrą.p 'ipiskim -i

Z nęwo. obtąąycą ląo obranycl DOWuornie po^zio- 
eniu mandaty uaszyąh aelęgatów, jim zioiyL przy r  ze- 

jczeuia i,ego z powodg nieobseńpści pp. GrocfioWkl, JĘi-. 
iipuser, Gross* Horoayskii iyraiński, Pfeiffer, Ppiatow- 

< ski, Potocki kc, Sąli-oFski, To rusie,ęicą, Wild
i WodzicK1 LpawiR.

Ó tej samej, g o ^ io ie  „dbyło się także otwareie 
izby wyższej, Nowommnuwany piezydeal,je j, ks.$ .ą- 

' roi Auerspejg, miał wystąpić przy tej spo-obnośc z 
rUiową, w której w spośóh eijergiczuy uwydatnił swpj 
centralistyczny sposób m jsfinia. ,

•  ̂ -)J r.ioy
i, . .złonków - prawodawozego. *ak depu 
Izojf poabLkicj jak i członkowie Izby panów 
się bowiem iotychcz0 bard/o nielicznie, Głó-

¥  ,iede4 id. I I . grndnia.
. .(A) Po nabożeństwie odbytem w; kościele Św.

Szczepana, ua którem nawiasowo mów^c mato było 
rajdisratow, a za to więcej wojskowych, odbyły sie 
formalne pomedzenm w obu Izbach Łady państwc- 

Najstarszy wiokiem delegat % niemieckich Oąęcn, 
jKymąun i4g,aii ęosiędzetyc mową krótką, w ,ktyrtlj . 
'wspomniał o K*de .w.^h rajchs-atią, t j ,  p iw a c h  zasń' 
tyniczycii i kondnlepcję wyrajiił z pow ty p  ómieww <włop>
!ka izby dr, Wolfa, Który miał być, • jak sięiprow iier
.ryjjzny prezes w yrazifijak pąjbardgioj koumytugyjujmu. * 
■."Widać, że przasiodywąfi, ua lewej,'strptyn . Izby , ,ho 
■tycJi z wy km Niemcy uazywąif be t iaan e j Kontroli, i  
(przeciw-próby : „

Nowo. przez jeerpnę na- ty  Sftąję1 m inow any preaes 
Jzfiy panąw, ks- fj-trlos Auorspeig, zawszą tam prezy- . 
tlowttl czy za, scumerlinga, czy podczas inauguracji no
wej ory, aż dopóki nie został | m inistrem - prepyden- 
tem Przedliuawii Po ąl rżeniu teka ziymai się na au- 
ionom.ę • teraz dopiero wrócił na p.osadą jak gam ją  
Jiwąlifikowal, domową. , 7 .. .

To wyrażenie trafnie tyustm jf ragza lichotę po- ■ 
lityęzLą. Ci sami ludzie, a nie inni w tym . lub owym... 
pstręju państwa lej wodzą i .śpiew ka na tę lubi ową: 
fintę jak im aażą, lub o jaką ich poproszą.

Za czaąóy 3cl*merliugow«±icJł' gdzie § , 1 3 .  m ia r 
Wy,o rajohsiaoie Dliąbti konstytucyjny za tadui owy- 
ia to ia i, by ,kty mógł wątpić o m m , ie  .nie dyjemj 
pod ah£olntyzmitm»,bikrowaąvH patentam' lutówen i, ten 
ęair ko. Auerspuig wyśpiewał hymn pocnwalny 
na. cześć księciu Wiudisębgrąątza, którago nazwa’ sil
nym filarem i chlub? pow aioej-i sta rą A ustrji, dziś, 
kiedy chodzi o uwydą>tyome Amii4któ«tfjłości,grudniowej,.

iiką jest, znowu. piękną mowę rynUoM  przód igim na- 
zeniuin, tybą pąpów iw a n e m .  R ezidatf' ■ prawedaw- , 
zych. czynności ,Wys* „izby, powiada ks Auarspepg a— c. 

wzmocniły z ityauje, pąhU«zue, i opinia .publiczni .nas 
]k.dtrzymywała. Rozpoczynają się znowu , t t  nzyuności 
i mogę )iczyc 'n a  .pęparcie zwolenników konatytacji.
I  to nawet dla samego systemu rządzeidfc- który na 
*ięj oparty. Ter systsm ma na celu Samorząd 
(fSdbiibeitimTjmrg.)f ośwmfi J równouprawnienie Wozyst-

}mh. Nio wohodzec -w zadania, któcemknałr sięprzy j- 
zie zająe, jedno się.jn.ż jasno za-ysowup,, t. j . opieka 

kotatytuciL
.Nasza miłość ojczyzny winna nas prowadzić do 
erania konstytucji naprzeciwko tej Jdjąlnośćr, któ- . 
pęzyklada miarę osobistego ajmka 4  arjóniii ^  
minek) do naszych p r a ł  państwowych, i którw 
•"uje mvś. czy idee zmienności. .Jutóamy, pow ił 

moli zmian nic cnąh . poznaliśmy że się nc. nie 
zydały, a znowu doświadczenie nas uczy ‘k o l

anie się ściśle praw P*«P J«b (verbrieft« łieckte) i 
niezłomna wielkie maj? z n a ,zenie w oolityoe i  . 

i wpływ wywiersufl ! ty .  nas wskaaówka £■.!■
dązel wytrwałości. V’ytrw ałośd zaptunm wpływ 
e państwa, a tera samem m>auowi rękojmię, że au— 

pozostanie państwem pie-wszarapdneir, cc jest 
bą powszechnie uznaną, 

e waaję się w logikę argumenitacyj, j a t  teł śc i
śle z nią nie zwykła brać laiw projwr*,, ali zaznaczam 
że n a , pierwszej placówce wntraiistycznepc ustroju (wtć
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pomdetii) stoi prezydent Izby panów .... jeden z kory
feuszów partji niemieckiej w Czechach.

Pierwszy krok zdaje się konkluzji broszury Fisch- 
hofa nie usprawiedliwia, iż politycy austro-niemieccy po
winni pojąć groźne położenie Anstrji, i wziąć inicjaty
wę w rekonstruowaniu monarchii na podstawie równo
uprawnienia wszystkich ludów Austrji. Zawsze 
sami.

ci

P a r y i  d. 8. grudnia.
(Al. IP.) „Wolności strzeże się jak siebie samego, 

inaczej —  traci się ją" , mówił P ja t. Jeżeli rozpa
tru ję  tegoroczne debaty Ciała prawodawczego, to mu
szę powiedzieć, te  lewica bardzo nawet sirzeże swych 
praw wolności, zatem oddziała walką na resztę, a przy
najmniej nie straci uzyskanych praw Juz CorMitu- 
tionnel zapowiedział zupełne zlanie bię prawych arka- 
dyjczyków z dawnym środkiem 116 i wytworzenie z 
tej masy, z 200 posłów jednolitej większości, głosowa
nia jednak za unieważnieniem lub przyjęciem wyboru 
wykazują, że przymierze 011ivier-Cassagnac jeszcze me 
wzmocnione i wiele braknie jeezcze do 200. P ra
wica chciała się od wetować za porażkę swą w walce o 
St. Hermina. W  tym celu napadła niezmiernie ostro 
na wybór Viellard-Migeona. Cała wymowa Dayida, 
Peyrusse itp. nie pomogła i rozbiła się o argumenta 
Picarda i lewicy, na ten raz sprzymierzonej z Ollirie- 
rem, wbrew przedwczesnym tryumfom rządowych, Gło 
sowanie to dowiodło, że w najlepszym razie, przy naj 
większych wysileuiach arkadyjczycy, nawet popierając 
swego, nie mogą liczyć nad 94. Nie mogą zatem ro 
kować dla rządu stałej podpory.

To też do składu nowego ministerstwa nie wielu 
wejdzie z ich grona. Głównie rząd chce się oprzeć 
na olliTierowskim czyli prawym środku.

Jednakie obok porażek swych, wstecznicy otrzy
mali dwa świetne zwycięztwa, przyjmując wybór Du Mi- 
rala i Duranda. W  obydwu wypadkach walka była 
prowadzona z rzadką zaciętością. Wszystko co tylko 
można było wydobyć z argumentów i wymowy, poru
szono; lecz pomimo zwycięztwa moralnego, republika 
nów i postępowców przegłosowano. O Du-Miralu na
wet Prette powiada , że „przyznanie jego wyboru wy
wołało w Paryżu rzeczywisty skandal i jest przedmio
tem powszechnych rozmów. Pytają wszyscy jakiej 
zasadzie powszechnej moralności hołdują posłowie, by 
zostawiając na ławach sejmowych delegata, którego wy
bór przeparto wszeikiemi najniemor&lniejszemi środkami 
i kosztuje 95.000 franków ze skarbu,'rozdanych ducho
wieństwu. Rzeczywiście sprawa ta  stałaby się na dłu
go może powszechną rozmowa., gdyby nie drugi, je
szcze większy skandal ostatniego posiedzenia z D u
randem. Jeżeli Gambetta w sejmie przem aw iał: „to 
jest plamą krwawą, której nie zmyjecie, i oto dlaczego 
jesteśmy nieprzebłagani*, jeżeli J .  Simon wydobył ca
ły obraz strachu i gróźb, rozsiewanych przez iaudar- 
merję, obwożoną po wszystkich miejscach i śledzącą 
czynności Ar ago (współnbiegającego się o mandat), 
groźby wywożenia do Kajenny iLambessy za niegłoso- 
wanie na rządowego stronnika, i to groźby w depar
tamencie, zkąd rząd w czasie zamachu stanu na 150.000 
ludności wyrfał 867 osób; to znowu obraz całego prze
kupstwa, sprzedajności, uczt i pijanych orgij, jakie 
rządowy kandydat urządzał swym kosztem, narysowa
ny przez Arage i Simona, powinien był powstrzymać 
wszystkich od głosowania za uznaniem wyboru. Je 
dnakie inaczej się stało. Lewica chciała tylko sądu 
parlamentarnego (tnęuele), jednak i do tego niedopo 
szczono. Tak hałaśliwego zebrania nie było dotąd. Tu 
szło już o honor rzadn i popieraczy jego, nawet ob
winionemu nie dano przemawiać. A zadowolmono się 
prustem zaprzeczeniem tego, co autentycznemi doku
mentami dowodzili Simon i Arago. Podobnego obrazu 
nadużyć i przekupstw żadnaby Izba nie przyjęła. Na
wet rządowi komisarze, o których dotąd sądzono, że 
niemi i głusi i ślepi, bo ani razu nie zabierali głosu, 
puszczali mimo uszów ostre nagany za zamachy na 
wolność obywateli i nie dopatrzyli, że k h  wpływ upa
da i topi się śród wzrastającej codziennie lewicy i le
wego środka; nawet ci komisarze zagadali i minister 
le Beuf bronił łandarmerji ku ogólnemu śmiechowi, a 
Ricfcó dowodził, że to wszystko co dokumentnie dowo
dzono, nic nie znaczy —  bo świadectwo mera, który 
żarn był w komitecie Duranda i opłacał uczty wybor
cze, tego nie stwierdza. Sieele mówi, że „bohater ra- 
stełlów (uczt) i protegowany żandarmów, jest kłopotli- 
wem zwycięztwem", i rzeczywiście w departamencie 
tym samym w r. 1863, gdy wybrano Duranda, jako 
kandydata liberalnego, i inne stronnictwo rządowe po
pełniało nadużycia mniejsze od dzisiejszych, wtedy 
wdał się sejm, i w skutek wdania się tego, zatwierdzono 
Duranda. Dziś zmieniła się dekoracja i większość roz
drażniona siłą postępowców i republikanów, wiedząc 
dobrze, że przy nowem głosowaniu na miejsce arka- 
dyjczyka otrzyma znowu jakiego podobnego do Araga 
lub Bancela, przyjmuje mimo bezprawia, jakby przez 
naigrawanie z sumienia politycznego. To też o zama
chu stanu nie słyszano jeezcze tyle w Ciele prawodaw- 
czem co teraz. 1 niodanno Gambetta zaw ołał: „Nam 
trzeba zadośćuczynienia, oczekujemy go; ono nadejdzie 
i wy nie nnikniecie go, bo prawa sprawiedliwości od
wiecznej nie mogą nie dopełnić się", a na ciągłe prze
rywanie i wtrącanie się, Piró, który myślał, że to do 
niego się mówi, dodał; „Nie panu odpowiadam, a 
zbiorowemu systematowi i odpowiadam w imieniu Fran
cji, która doznała gwałtu i która chce jego naprawy." 
Dość, że pomimo całego rozdrażnienia 86 posłów prze
ciwko 135 było za śledztwem sejmowem. Do sali ob
rad wszedł jn i Glais-Bizoin od 4 okręgu. Zapytano go 
raz w sali fechtnnków, czy on zabił kogo. „Zabiłem 
dwóch tylko, Mornyego i Walewskiego, wystąpieniami w 
Ciele prawodawczem". Dziś już niema potrzeby zabijać 
przewodniczących, tneba  się więc spodziewać, że ten' 
fechtmistrz pomoże wiele do dobicia arkadjanizmu rzą
dowego we Francji. Jednakie miał on głosów tylkc 
16.680, bo przeszło połowa (22 tysiące na 42 i pół) 
wstrzymało się od głosowania, a Barbes miał przeszło 
3000 głosów.

Tymczasem wystąpił Bancel, lecz nie w sejmie 
*le w liście do Lyońcsyków. Wystąpienie to tembar- 
diiej podnoszę, że jeet ono przemówieniem za Polską, 
a w tym duchu mało kto mówi we Francji. Okoli
czność była taka. Bronisław Wołowski, o którym 
? 7  W8z»lkiego zdania wstrzymuję się, robiąc uwagę, że 

nie Ludwik, ekonomista itd. podał wniosek w Lyo- 
‘e ołenia na małe akcje dziennika federation. Pięć 
y tęcy osób przystąpiło jako akcjonarjusze i na hono- 

wybrali Bancela. Dziennik ma popie
r a ją  europejską i sprawę Polski. Otóż prezes

przyjmując zaszczyt pisze; „Sprawa Polski jest spra
wą wszystkich uciśnionych ludów. Ona jest sprawą 
Rzymu, utrzymywanego we władzy świeckiej papieża, 
wiecznej zawady konstytucyjnych Wioch. Ona jest 
sprawą Węgier, którą zapychają połową tylko ustępstw, 
nadawanych przez Austrję. Obywatele! Ona jest spra
wą Francji, przebudzającej się i przygotowującej do 
wywalczenia niezaprieczonyćn praw. Narody są soli
darne jeden z drugim. Niewola Polaki jest hańbą nie- 
tylko dla Mosrwy, aie dla Europy i dla ludzkości. 
Przyjmijcie moje patrjotyczne życzenia dla federacji". 
Równocześnie Jtappel podając o baln, danym przez cara, 
na którym było 3000  osób (z powodu lOOUtniego ju 
bileuszu orderu St. Jerzego), dodaje, że przez t«n„Po
lakom umierającym nie stało się lżej".

Hiszpauia upomina się u Francji o wy banie jej 
klejnotów korony, czyli o wydobycie własności naro
dowej jaką skradła była królowa. Dziwna jednak rzecz, 
że po te klejnoty dopominać się mus^ą ci, co sami o- 
desłali je królowej ; powszechnie bowiem wiadomo, że 
członkowie rządu dzisiejszego (Serano) sami odesłali 
je wynoszącej sie Burbonce.

Zacząwszy jednak o międzynarodowych stosunkach 
dodać wypada, że 27 biskupów francuzkich do Rzymu 
zjechało na sobór. Są tam arcybiskupi Paryża, Orlea
nu, biskupi Wersalu, Karkasony, Perpinianu, Kahoru, 
Gapu, Waunów, Soassonów, Sę-klo, Mousu i Mo. A 
wieść się rozchodzi, że niema żadnego biskupa polskie
go. Jak  to więc nasi biskupi Galicji, nasi Ledochow- 
scy z Poznania to nie chcą wobec Europy przyznawać 
się za biskupów polskich ? Czyż tylko jeden zabór mo
skiewski ma prawo Polską się nazywać urzędownie? 
Temu dziwimy się bardzo. A że tak jest, że ci niby 
ojcowie kościoła co będą cicho siedzieć i drzemać w 
fotelach nie nazywają się polstimi biskupami już są
dzę i po tem, że wiadomość o nieprzybyciu ani je 
dnego biskupa polskiego podaje b n icen , Mond i Union, 
ściśle katolickie i ultramontańskie nam przychylne 
dzienniki. Niech więc kraj się upomni o przyzuanie 
się pasterzy do ich trzody. I  gdy w Austrji wolno się 
nazywać Polakiem bez obawy Szpilbergu, a w Prusach 
już nie wyrządzą rzezi Grudziązkich, niechże i nasi 
rodacy poza granicami tych państw pod fioletami czy 
purpurą nie będą zaprzańcami. Takie jest moje i są' 
dzę wasze czytelnicy, życzenia przy zakończeniu tego 
listu.

Przegląd polityczny.
A u s t r j a  i W ę g r y  TageiboU atu  bóhm m  do

nosi, że wszystkie niemieckie stowarzyszenia poli
tyczne, gimnastyczne i śpiewacze w Czechach go
tują się do uroczystego obchodu drugiej rocznicy 
konstytucji w kasynie niemieckiem w Pradze. Sza
leńcy niemieccy nie sądzą zapewne, ażeby Czesi o- 
bojętnie patrzyli na taką demonstrację, i może wie
rzą, iż pomoże ona konstytucji, która w obecnej 
formie już i przez ministerjum uznaną została za 
nieboszczkę.

Niemcy. Sejm pruski postąpi! znowu o krok 
dalej do centralizowania Związku północno-niemie- 
ckiego, przyjął bowiem d. 10. znaczną większością 
wniosek L&skera, dotyczący rozciągnięcia kompe
tencji Związku na całe ustawodawstwo cywilne 
państw północno -  niemieckich. — Sejm bawarski 
zwołany na d. 28. bm.

Francja. Parlem nt z d. 11, b. m. donosi o 
rozmowie 011iviera z cesarzem z d. 10.: „Cesarz 
uznając przywiązanie 011iviera i jego towarzyszy 
politycznych do dynastji, ubolewał, że w końcu 
kilka ekscentrycznych żądań lewego centrum przy
jęli do swego programu (zmianę ustawy wyborczej 
i wybór merów z łona Rad municypalnych przez 
też Rady), podnosił powodzenie ministra wewnętrz
nych spraw przy sprawdzaniu wyborów, i oświad
czył, że pragnie zatrzymania ministra tego w ga
binecie." Cesarz chce zwlekać decyzję.

P o rtu ffiilia . W Portugalii zanosi się na za- 
bnrzenia. Rząd i król są w bardzo kłopotliwem 
położeniu. Zarządzono energiczne środki wojskowe. 
Cóż kiedy właśnie i między wojskiem ruch panuje!

W schód. Ze Stambułu telegrafują do Petter 
Lloyda pod d. 10. bm., że sprawa egipsko-turecka 
znowu się podnosi, wicekról bowiem nadał p. Les- 
gepsowi order Osmanieh, który tylko sułtan ma 
prawo nadawać. W Stambule przyaresztowano 
transport prochu, który z Antwerpii płynął do 
Gałacu. Turcja fortyfikuje wyspy Spor&dy.

Ziemie polskie. Golot podaje ważną wiado
mość, że biskup Wołonczewsk poddał sądowi du
chownemu księży Rubszę i Rubażewicza za odpra
wienie nabożeństwa w moskiewskim językn. Bez
karne dotychczas pozostawianie takich przekroczeń, 
było zapewno spowodowane obawą srogości rządu; 
jeżeli więc wiadomość sprawdzi się , będzie to do
wodem, że biskup Wołoncwski nie myśli naślado
wać tych, co się boją, lecz, że stoi silnie przy pra
wach kościoła. ________________

K r o n i k a .

-  M ianow aniu. Ministerjum handlu potwierdziło wy
bór pp. Majera Kallira na prezesa i Alfreda , Hausnera na 
wiceprezesa Izby handlowej Brodzkiej.

Oficer dla ewidencji Nowo Sączkiegc okręgu landwery, 
kapitan A klasy Andrzej Hofmann, przeniesiony został do 
dawniejszego swego stopnia, na jego miejsce zaś w rzeczo
nym okręgu landwerzyckim mianowany został Juliusz Po- / 

I |  j.ienejoiiowany kapitan i .  śj

b  1
Ml>

— T o w arzy stw o  lek arzy  g a licy jsk ich  odbędzie 
w sobotę 18. b. m. walne doroczne posiodzenie, na którem 
odczytane będą sprawozdania i przedsięwzięte wybory, co 
się podaje do wiadomości tych szanowuych członków za
miejscowych, którzyby udział wziąć chcieli.

dr. Ritger sekretarz.
f

O ca rze  podaje Cor. du N. Eit następującą anekdotę. 
Zawiązał on rozmowę z księciem Heskim Aleksandrem, przy
jacielem Polaków, który też żarliwie przemawiał za Polską 
malując stan nieszczęśliwego krajn. „Polacy buntowali się, 
— rzekł książę — to prawda, ale ściska serce sama myśl 
ich strasznej niedoli.*

„Miły kuzynie -  rzekł car — rób jak ja  i nie myśl 
wcale o tem".

— Z Brodów  dnia 11. grudnia. Przesyłam wam odpis 
skargi, wniesionej do tutejszego sądu powiatowego. Zróbcie 
z niej użytek. Świadczy ona wymownie, jak u nas kwitnie 
życie publiczne; Oto menerowie tu tej.i najęli do wyborów 
miejskiej Rady agitatorów, i przyrzekli im po 100 złr. — a 
jako zadatek dali im po 20 złr. Gdy ci agitatorowie tak 
się uwinęli, iż wybory wypadły w myśl ich mocodawców, 
nie chcą im wypłacić przypadającej reszty 80 Izłr. brzmi 
Odpis rubrum:

Summaritche Klage da  Jacob L,nóowntr i» brody, tub 
Nr. 316 F . W, toitdtr H erm  Salamon Kaptluach, Gtmeinde- 
rath tn Brody tub N r. 823, t*egen utrieiegerter Zahlung ćUa 
Kotibetragea vort 80 f i .  o. W. t .  N. G, aut Anlatt der, durch 
Kldger im Auftrage d a  Belangten vorgtnommentn Agitatior bti 
den ais 18, 19, 23 und 29. November heutr S ta tt gehabten 
Gtmeinde-Ratk- Wahlen, namentlieh um Yerhinderurig der lYte- 
dcrwahl der Gemcinderathe Hirteh Kapelutch, Benj. Wolken- 
btrg, Jot. Simon, Balb Błoiki, Simon Lotcin, David Rutiel und 
Anderer in den neuen Gemeinderath, laut Inhalt.

— B rodzka  R a d a  m iejska. W maju r. 1867 odbyły 
. się wybory do Rady miejskiej brodzkiej, w czerwcu owegc

roku uzonstytuowała się ta Rada. Więc podług §. 21. u- 
stawy gminne; w maju 1870 roku powinneby się odbyć 
nowe wybory, » w czerwcu tegoż roku rozpocząćby powinna 
czynność swoją nowo obrana Rada.

Tymczasem pan burmistrz brodzki w porozumieuiu z 
tamtejszem naczelnikiem powiatowym rozpisali wybory do 
Rady miejskiej na listopad b. r., a w bieżącym miesiącu 
nowa Rada ma już rozpocząć swe czynności.

Cóż więc mogło tych panów skłonić do skrócenia u- 
stawą gminną przepisanych trzech lat, żywota każdej Rady 
gminnej i o całe pół roku. Prawdziwej przyczyny niktby 
niezgadł, nieznając stosunków brodzkich. Większość Rady 
gminnej z panem burmistrzem na czele a pod przewodni
ctwem pana Natana Kallira syna, gospodaruje fatalnie 
majątkiem miejskim. Pan burmistrz nie złożył jeszcze Ra
dzie rachunków z r. 1866, 1867 i 1868, a podług paragrafu 
70 ustawy gminnej (ustęp trzeci) powinien po skończeniu 
każdego roku najdalej we dwa miesiące zdać rachunki i 
uzyskać absolutorjum. Burmistrz zaś gdyby niezdał rachun
ków, a nowe wybory rozpisano, niemoże być nawet do Ra
dy ponownie wybranym Pizud dwoma miesiącami interpe 
lowali niektórzy radni p. burmistrza, dlaezego dotąd nie 
złożył rachunków, i to nietylko z ostatniego roku 1868, 
ale i tdwócn poprzednich. Interpelanci postawili nawst 
wniosek, aby do protokołu Włożyć wyraz ubolewania, iż 
dotąd pan burmistrz rachunków tych od trzech lat niepo- 
składał. Lecz większość zasłoniła pana burmistrza, wniosek 
npadł, bo p. burmistrz idzie na rękę panu Natanowi Kalli- 
rowi, a pan Natan Kallir trzęsie większością Rady miej' 
ekiej.

Zapytać można, poco Rada miejska układa budżet 
miejski co roku z góry, skoro nigdy nie wie, czy z upły- 
nionego roku była jaka nadwyżka łub niedobór. Bez tej 
wiadomości każdoroczny brodzki budżet miejski, jest fikcją 
na wiatr układaną. N e trzyma się teł uchwalonego budże 
tu pan burmistrz, lecz szafuje groszem jak uiu się podoba. 
Rada uchwala kilka tysięcy na b ruk i, pan burmistrz nie 
wydaje ani grosza. Rada uchwala na 40 policjantów, pan 
burmistrz utrzymuje dwódziestu. Rada miejska przy bu
dżecie postanawia 30 ludzi do straży ogniowej utrzymywać, 
pan burmistrz redukuje tę liczbę do piętnastu. Innych rze
czy, innych wydatków Rada miejska wcale nie uchwala, 
nie wstawia w budżet, ale znowu panu burmistrsowi po
doba się ponosić te wydatki, więc czyni jak mu się podo
ba, a Rada miejska, czyli raczej pan Natan won Kallir, 
z swoją falangę pozwala na wszystko, gdyż ręka rękę myje. 
Czyni pan burmistrz wszystko co ebee pan won Kallii, 
dla czegóż nie ma pau Kalir czynić wszystko powoli pana 
burmistrza.

Dziwne bo to są stosunki w Brodach, przeważnie przez 
żydów zamieszkałe miasto, Rada miejska złożoną dotąd 
przeważnie z jednej połowy żydów i z drugiej połowy chrze 
ścian, tych po większej części, którzy związani są intere
sem z żydami, uajfatalniej gospodaruje majątkiem gminnym.

W ostatniem budżecie na rok przyszły 1870 przy- 
27.856 złr. dochodu jest 48.310 złr. wydatku. Więc niedo 
bór 20.455 złr. A byłbj jeszcze większy, gdyby w dochód 
nie policzono i kapitału, zwrotnego w r. 1870 w kwocie 
5.000 złr. Czemże ten niedobór ma być pokryty? Oto na
łożeniem 50%  dodatku do podatku konsumcyjnego. W 
całej Galicji, chociaż nierównie uboższe są miasta, podo
bnie wygórowanego dodatku gminnego do konsumcyjnego 
podatku niema. Podczas gdy w Brodach niema ani centa 
dodatku gminnego, rozłożonego ns inne podatki bezpośre
dnie, tak, aby do pokrycia wydatków gminnych przyczy
niali się wszyscy, w miarę swej zamożności, Rada miejska 
pokrywa połowę prawie wydatków gminnych dodatkiem 
konsumcyjnym, przeważuie na najuboższej klasie ciężącym, 
wyśrubowawszy go do niepraktykowanej nigdy i nigdzie 
wysokości!

Lecz spójrzmy tylko pobieżnie na bndżet! Utrzymanie 
burmistrza i urzędników magistratualnych preliminowano 
na 4.250 złr., a na osobne remuneracje, dla nich głównie,

] ‘ wyznaczono 2.240 z ł r .! Niedoboru jest dwadzieścia kilka 
I tysięcy, a na subwencję dla szkoły konfesyjnej iydowsko-
* niemieckiej i dla szpitalu żydowskiego preliminowano 
^ 6.000 złr. A dlaczego? Bo pan Natan von Kalir jest in

spektorem tej szkoły, i ten sam p. Natan Kalir rej wodzi 
w Radzie*miejskiej. Sam prosi o subwencję i sam jej u- 
Iziela.

I Część jedna radnjch zażądała sprawdzenia rachunków
• - funduszów tej szkoły, aby się przekonać, czy istotnie 

\  szkoła tej subwencji, potrzebuje. I  pokazało się , że nie 
potrzebuje tyle , że nie potrzebowałaby nic nawet, gdyby 
nie było marnotrawstwa funduszów. Ale cóż, ci radn i, co 
takie zuchwałe wypowiedzieli zdanie, chociaż po większej 
części eą to żydzi, ogłzszeni zostali przez pana Nathana 
von Kallira za nieprzyjaciół żydów, Judenfeinde gdyż, przeciwni 
s ą , aby z funduszu gminnego miejskiego na szpital ży
dowski i na szkołę żydowską dawać subwencję , skoro szpi
tal i szkoła, utrzymywać się bardzo dobrze mogą z wła
snych funduszów, gdyby tylko góspodarstwo było cokolwiek 
lepBze. Tak n p. w domu, który jest własnością szpitalu, 
mieszka pan Natan von Kalir, ojciec, pan milionowy, i za 
jedenaście pokoi płacił szpitalowi 30 złr. na rok, a teraz 
z powodu krzyku na takie gospodarstwo podobno płaci 
-30 złr. Przed wszechwładztwem Krezusa brodzkiego, nie- 
wykonano nigdy woli testatora, aby co trzy lata dom ten 
wynajmywauo przez licytację.

Jeszcze jedeo fakt z gospodarstwa brodzkiego. Bez opo
wiedzenia się Radzie miejskiej, bez wzięcia urlopu , wyje- 
dzie gdzieś pan burmistrz. Postronnie dowiadują się radni, 
że pisał ze Lwowa, później z Krakowa, później z Wiednia, 
nareszcie t  Gratzu. We dwa miesiące wraca pan burmistrz, 
a w kilka miesięcy potem znowu przedkłada Radzie party- 
kulaz swej podróży, dodając, że jeździł w interesach gmin
nych , chociaż żadnego sprawozdani* nie przydłożył. Gar
stka radnych opiera się tem u, ale pan Natan Kalir jest 
wszechwładnym, więc reszta radnych uchwala dR burmi
strza zwrot kosztów podróży, podjętej bez zlecenia Rady i 
bez sprawozdania jej uczynionego.

Otóż ta garstka radnych, co to nie słucha ani pana 
/on Kalira, ani bprzymierzonego z nim pana burmistrza, 
lecz interpeluje o rachunki od trzech la t zaległe, opiorą się 
stbwencjom na zakłady, które tych subwencyj nie potrze
bują , nie chce przyznać burmistrzowi kosztów podróży 
dla własnej przyjemności podjętej, oponuje przeciw ka
żdemu nielegalnemu krokowi tych pauów, i wykrywa ro
zmaite nadużycia i niepotrzebne bałaay rob i, tak , iż nie- 
wszystko może się w Radzie odbyć en familie, ta garstka 
radnych była bardzo nie na rękę panu burmistrzowi i pa* 
nu Natanowi von Kallirowi. Potrzeba było pozbyć się ich1, 
a ta potrzeba była tak piekąca, że nie zdołano nawet 
cierpliwie czekać aż do nowych wyborów, więc przyspieszo
no je o pól roku i pozbyto się ich. Pan Natan Kalir w 
zgromadzeniu wyborców wołał, iż trzeba raz z Rady wj- 
rzuoić tych żydów i curześcian , co są nieprzyjaciółmi ży
dów. A gdy ci żydzi chcieli się tłumaczyć, ii nie są nie* 
przyjaciółmi żydów, że chcą postępu i dobra m iasta, *a* 
głuszyła ich głosy nastawiona gawiedź.

Oto skreśliliśmy na podstawie licznych korespondencji 
i dokumentów, nadsyłanych nam z Brodów, mały obrazek 
publicznego życia m iasta, w którym przeważna część l'1* 
duości jest żydowska, i władz miastem według własnej 
swej woli, Dotąa Dyta chociaż nieliczna opozycja w Ra* 
dzie miejskiej, odtąd już pan Natan Kalir będzie królował 
samowładnie wraz z kahalen. i panem burmistrzem. Taki 
sam los spotka każde miasto nasze, gdzie kahał z wię
kszością żydów weźmie górę przy wyborach do Rady miej
skiej i wykluczy ludzi niezawisłych.

— P odziękow an ie . Szanownemu duchowieństwu, brac
twu, kolegom i znajomym za wzięcie udziału w obchodzie 
pogrzebowym mojej żony składam niniejszem serdeczne po
dziękowanie, Józef Starek.

Ostatnie wiadomości.
D. 9. b. m. senat nasz akademicki uchwalił 

istotnie podanie prośby do ministerjum o zwinięcie 
wszechnicy we Lwowie i przeniesienie jej do Saic- 
bnrga.

Nowa większość delegacyjna galicyjska składa 
się z 20 posłów, oprócz tych dwu czy trzech jest 
wątpliwych jeszcze. Mniejszość z panem Czajkow
skim i Golejewskim i dr. Lanaesbergerem na cze
le w najgorszym razie, jeśliby ci wątpliwi do niej 
przystąpili, 15 głów, wliczając w to i pięciu wło
ścian. Księdza Guszalewicza nie liczymy ani do 
większości, ani do mniejszości.

Z Zadaru każe sobie Nowe P ru te  telegrafo
wać : „Namiestnik Wagner podał się do dymisji a 
wiernokonstytucyjni Dalmaci ubolewają nad tą 
stratą, podczas gdy powstańcy i moskalofile podno
szą okrzyk radości z tej zmiany, która jest rezul
tatem ich kołatania u ministra Taaffego*.

W kołach czeskich w Pradze agituje się adres 
ufności dla Pischhofa.

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego d. 11. 
bm. unieważniono wybór Gourganaa i Giraulta. 
Przeciw ostatniemu unieważnieniu zaprotestowała 
lewica, dzis więc sprawa wyboru tego miała być 
roztrząsaną powtórnie.

Wieczorne dzienniki paryzkie z dnia 11. bm. 
doniosły, że cesarz Napoleon polecił p. Forcade u- 
tworzenie nowego gabinetu, do którego jednak 
stronnictwo 011iviera przystąpić nie chce.

Dnia 9. b. m. odbyli ojcowie soboru pierwszą 
kongregację jeneralną, na której wybrano biura 
kongregacyj.

Journal de St. te lertb . zaprzecza wszelkim po
głoskom o niepokojącym stanie zdrowia ks. Gor- 
czakowa.

Telegramy „Gazety Narodowej.*
W iedeń d. 13. grudnia. Mowa tro

nowa podnosi postępujący rozwój państwa na 
podstawie konstytucyjnej, ubolewa najgłębiej 
nad zbłąkaniem się dalmatyóskiej ludności. Ko
rona poleciła rządowi smutne następstwa tego 
zbłąkania złagodzić po przywróceniu stanu 
prawnego. Oprócz wniosków rządowych w du
chu postępowym, idzie teraz także i o to, a- 
żeby' dla samych podstaw konstytucyjnych u- 
zyskać powszechne faktyczne uznanie, którego 
odmawiają z niektórych stron ku żywemu u- 
holewaniu cesarza. Dla zmian konstytucji, 
które byłyby do życzenia i praktyczne, jest 
droga w konstytucji samej wskazana. Rząd 
wota sejmów, co do wyborów do Rady pań
stwa, udzieli Radzie do powzięcia uchwały.

Cesarz spodziewa się, że uprawnione kró
lestw i krajów żądania autonomii nie przekro
czą granic potrzebnych dla potęgi państwa i 
nie przeszkodzą powszechnemu życzeniu poro
zumienia się.

Cesarz jest przekonany, że sława czcigo
dnej przeszłości odnowi się jasnem rozpozna
niem teraźniejszości, a zapoznaniem jej łatwo- 
by się zaćmić mogła, i że patrjotyczny spo
sób myślenia musi sprowadzić z pewnością po
łączenie się spornych dążności.

Cesarz wspomina o kanale Suezkim. Wszę
dzie znalazł gorącą sympatję dla Austrji i jej 
przyszłości. Stosunki zewnętrzne wszechstron
nie, a nawet i tam, gdzie przemijające zjawi
ska zdawały się je zamącać, przybrały kształt 
przyjaźny i uspakajający.
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Otipowiedź zbiorowa
wjsyatkim P. T . listownie mnie z«pytu,» 
tym , jakiemi zołansi Wny Cielecki moie 
dzieci z suchot wylecsył, czy są zdrowe itd.

Odpowiadam: że dz:«ci moje dtis ao 
azkół uczęszczan e  są zupełnie zdrowe i 
tak  po w ybcieiiln  ich zahartowane, ze za 
moozeuie nóg, lnb zaziębienie nic im nie 
czkjdzi, co za* do ziół i sposobu leczer a, 
jakiego tenle praktyczny leka> z używał, 
tJ s /ła m  P- T. pytających do niego samego 
z tera, i i  tenże w Jarostawin w obw. Prze
myskim mieszka i każdemu jego ridy  Ie- 
karckiej wzywającemu, opieki uwej me od
mawia, a przy cięż izyi *1 słabościach, gdyby 
nawet w i Jległości klUkiidziesięcm mit do 
ałabego dojadzie, p j  zbadaniu symptomatów 
■łabości napisie insfukcjg  do leczenia na 
ta ly  przebieg kuracji i na wszela.e możli
we ew ni islności, w której wszystkie zioła 
w każdej apteee się znajdują, ale przez le 
karzy nieużywana w polskim i łacińskim 
jeżyku wymienia, tudziez sposób, w  jaki te 
leki sporządzone być mają w domu bez po- 
raooy ap te ta rzs, jaką dyetą przy tern za 
chować należy.

Nawał zsjeć go<>podar~kicb, spodziewam 
aię- usprawiedliwi zupełnie tę moja odpo
wiedź zbiorowy przed P T, *zaD yti.,»ey  m i 
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dek do utrzyman:a zawsze w elastycznym 
i nieprzemakalnym stanie butów, uprzęży, 
pisów od machin, fartuchów i dachów przy 
powozach. 3047 1 - 3

Mi ra wied. z naozyniem 2 z ł . . cet. 
Sprzedaje aię także w kamionkach i flasz
kach po 30, 42. V0, 84 ont. i 1 zlr- 36 cnt.

u A . N n d w o d z k ie g tr
we Lwowie, w ryukn pod N-. 51.

Moskiewskie Sardynki
beczułka 70 80 większych rybek 2 zlr. 

U ra ltk l k aw io r, nie był dotąd t«k w 
dobrym gztnnkn, szary i ziarnisty w beczuł
kach 1—10 fantów, funt po 2 zlr. 8) cm. 

h ’; * o r t i  noatyoowane funt to  65 cnt. 
S a r d y ,  ki a Nanieś ’/ .  puszki, 12 ry

bek 26 en , Vt pńszkl iO r/bek  68 A cala 
puszka 6>> rybek 1 złr. 50 ct.. Vvie‘ki skład 
różnego rodzaju świeżych i mirynowsnyob 
ryb ostryg, francuzku, angielskie i szwaj
carskie aere. wszystkie gatunkłszynek kieł
bas i pasztetów, świeżych i suszonych o- 
wooów południowych, wiua reńskie i szam 
pańskie, również chartreuse i likw *r bene
dyktynów wszelkie gatunki k emów, pole- 
ca zaaoy i r^n »mowany handel k »rzcn i

A. P . E x la  w  W ia d n iu  i ™
Stadt Rothgaase, Tisch mf nr. 4 /ura Italhner 

D ok ładne cennik i bespłatn ie-

N-ikładem P, A. Brolcbama w Lipsku

Biblioteka pisarzy polskich
T om  S S  d o  &H.

A lkbadar. Ustęp z dzi jów ojców noszycb 
pr«ez E d m u n d *  ® b o j e o k i e g <\ Wyih 
me drugie poprawce. 4 tony- 

T om  59.
P lam a pośmiertne A d a m a  M i c k i e w i c z a  

Zbiór pism tom VI. Wydanie pjprawne i 
autoryzowane.

Pod prasą: Tom 60 I 61.
Duleta S e w e r y n a  G o s z c z y ń s k i e g o .  

Wydanie dru*ie, przejrzane i poprawione 
przez autora 2 tomy.

(Cena każdego tomu 1 talar, opiawne 
w płótno z wy ł iceniem symbolicznem, 
1 tal. lu  igr.

A lk h ad a r ( 'lio jeck ieg o  w wydani n 
mn!ejszem poleca się Szanownej publiczno
ści poprawnością za staraniem autora i t a 
niością w stosunku do pierwszej edy i.

Z VI- tom^m D zieła A. M ickiewicza  
•taje Bię wydanie H b'ioteki powyższej zu 
pełnie kompletne i zawiera wstystkie pra
ce jak,e dotychczas drukowane były, oo sam 
pan W Mickiewicz na czele tomu niniei 
azego potwierdza, uwiadam iając o autory
zacji awej w tej mierze.

D zieła U o sz tz y ń s ld tg o , w parę doi 
prasę opuścić mające, zawierają w dwóch 
tomach wnzystKo, co aut«r nowego druku 
guJnem b y e  oazdził i świeżo poprawił, co 
przy bardzo niskiej cenie dzieła te szano
wnej P u b l ic z n o ś c i  n a j lep ie j  z a le c a .

Kirm a poleca na gwiazdką następu
j ą  “ w y d a n i a  kieszonkow e:  

Krasiński Zyg m u n t. P r z e d ś w i t .  
M alczewski A. M a rja ,  p o w .e ś ć  nkraiuaka 
M ickiewicz Adam. Balady ' romar.ae.

F*rvs i Grażyn?.
\  r Konrad W a l , nrod.

S łow ack i Jul. Żmija, romaDS poetyczny. 
Zaleski Bohdan. Dach od stepu.

(Cena powyższych tomików po J s£r. 
oprawnych w płótno z symboliczDem wyzło
ceniem po 17‘/ i  sgr.)
K ilka  k a r t  krwawego rocznika. Poezje.

Cena 5 sgr.
I.u in ia . P i o s ° n u i k  pobki. Tom I. i II. C14®' 

idy  t o m i k  stanowi odrębną całośc i 
cenę i  tal., w płótno oprawny * wyzło
ceniem symbolicznym po 1 tal. 10 sgr. 

Tęcza Zbiór poezyj z portretem K. U jej
sk iego . Cena 1 tal., w ozdobnej oprą 
wie 1 tal. .0  sgr.

56 w iosny. Zbiór poezyj. Cena 1 taL, w o- 
zdonnei oprawie 1 ta1. 10 sgr.

C z j i t ł  westchnienia do Boga. . aiąże- 
czka do nabożeństwa aprobowana. For
mat 32. Cena J tal. 10 sgr.

O naśladow an i u < n ry s tu sa  Tomasza z 
kem p. Format. 3 j. Cena 27'/ j Htr- 

(Obie ostatnio książeczki w najozdobnie - 
ązeui wjdaniu nabyń moioa i w różnoro

dnych oprawach.) 85 3 b 1—1

R  ę  k  a  w  i  <• z  k  i P  »• a  -  s k i  k

b

Na podarunki św iąteczne!!
poleca magazyn

N l R C I S i A  l l t lh l .B ł t A
ul:ca Halicka Nr. 15 m. we Lwowi". ^

Albumy i nesleserki gnijące . .  .  od 12 do 50 złr.
Garnitury (broszka i kólczyki) ze złota talmi „ 1 „ 10
Łańcuszki do zegarków ze złota talmi . „ 2 „ 6

i w i e l k i  w y b ó r  i s t n y c h  b i ż u t e r y j .  3507 2 - 3

U

>*

■
S  ar 11 11 r  ó  w  k  i  f  r  «  11 c  11 z  k  i c .

Do sprzedania dobra

Ż e r n ic a  ni zn a
w powiecie LisKiui o mili; od kolei 
P r/,em yśl-L ii|'ków  poloione, zawierające 
ornego grun t u przeszło B00 m o rg ., łąk  
28 m org., lasu 1*3 m org., 2 ksrezm y, bu
dynek mieszkalny o 7 pokojach i budyn
ki gospodarcze drewniano w dobrym  s ta 
nie. Chce kupienia m ający raczą sie zg ł- 
sić listow nie lub ustnie do W go adwoka
ta  dr. W itza  w Samborze. 3545 1—3

«

1 w zm ocnienie

-  f t n! ISL
z a p ew n ia j : i  w y r a b i a n e  przezunino.* n o w o  p o j ir3Wn*f

Patentowane okulary-konserwy.
T a k  wsi>OfnniaiiM i to ji i c ro ,  j a k o  t e ż  i i n n e  in- 

b t ru n i e i i l y  m ef io  w y r o b u ,  o d z n a c z o n e  s;# w i e l k i e m i  
m e d a l a m i  na w y s t a w a c h  p r z e m y s ł o w y c h .  T e  w y b o r 
n e  t o w a r y  s p r z e d a j e  e n  " r o s  i e n  d e t a i l :

O k u l a r y ,  c w i k i e r y  od  z łr .  1 do
r inv is ib ly  od  z ł r .  i! d o  4

s r e b r n e  s u b  z ło t e  o d  z h \  3  d o  C
W o j s k o w e  łiinoklt* p o d ro ż .
P r e s p o k t y w y  t e a t r ,  d a io w .
S l e r e o s k ,  a p a r a ‘y i o t i r a zy  
l . a t e r u a  m a g i c a  o  l i  d u 
ż y c h  o b r a z a c h  na s z k le ,  
p r z e d m i o t  z u p e ł n i e  św ie ży  

p o p r a w n y  zlr . \2
N a j n o w s z e  p e r s p e k t y w y  z p o t r o j n e m i  ozk łam i,  

a to  : t e a t r a l n o ,  p o l o w e  i m a r y n a r s k i e  z p r z y r z ą d e m  
do  ro zs u w a n ia .

B a r o m e t r y ,  p r z y r z ą d y  do  r y s u n k ó w ,  t e r m o m e 
t ry ,  p o d s ta w k i  do  d a lo w id o w  W s z e l k i e  o p t y c z n e  
i n s t r u m e n t *  sp rz u d a ją  s ią  po d  g w a r a n c j ą :  p r ze d  
m i o t y  o p t y c z n e  z a m i e n i a j ą  s ię  u k ż e ,

Z a m ó w i e n i a  w y k o n y w a n e  b ę d ą  j a k  n a j l e p ie j
W J B 3 I S B H ,

3175 0 —12 w W i e d n i u ,  K a r n t u e r f t r a s s e .  41).

od  zlr.  10 do 22 
od  z lr .  5 d o  70 
od z lr ,  0  do 12

Księgarnia i Antykwarnia J . M. 
melblau w Krakowi« przy ulicy Fi ti
rańsk iej może dostarczyć po om ich 
zniżonych za pobraniem pocztuwom 

następujące dzie ła :
a) C a n t u  Cezar.  I l i s t o r t a  p o w s z e c h n a ;  p r z e k ł a d  po lski  

p r z e z  B o g a c k i e g o  11 t o m ó w  z r y c i n a m i  z am  ast  
55 z lr .  t y lk o  22 z h .  li) A m H y j e w i f Z  M; D y k c y o n a r z  z a w i e r a j ą c  y w y r a z y  i 
w y r a ż e n ia  ? o b c y c h  j e ż y k ó w  w u m i e j ę t n o ś c i a c h  
t u d z i e ż  w s ty l u  p r a w n i c z y m ,  a d m i n i s t r a c y j n y m  
g a z e c i a r s k i m ,  n a u lo w o - i i lo z o f ic z n y n i  l i t e r a c k i m  i w 
p o t o c z n e j  m o w i e  u ż y w a n e ,  z a m i a s t  5  zl- t y lk o  2 » ł .

c ) D ykcyonarz biograficzny powszechny czy li ż y c io ry 
s y  s ł a w n y c h  lu d z i  ort n a j d a w n ie j s z y c h  a i  do  n a 
s z y c h  c z a s ó w .  W a r s t w a  h * ‘i |  r o k u  z a m i e s i  U  z lr  
t y l k o  0 z ł i .

d ) K m e s e r  O b r a z y  z ż y d a  K r a k ó w  18 )8 r o k u .  z a m i a s t
1 z |r .  50 r u t -  t y l k o  7 i  c n i .

e)  J a s t r z ę b o w s k i  W  l l i s t o r j a  n a t u r a l n a  o g ó l n a ,  zas to -
• o w a n a  do  p o t r z e b  ż y c i a  p r a k t y c z n e g o  i d o  r z e c z y
k r a j o w y c h .  3 t o in y :
t o m  I. H i s lo r j a  n a t u r a  na o g ó ln a ,
t o m  II .  M in e ra lo g ia
t o m  I I I .  S t y c h iq l o g ia  c / y l i  n a u k a  o p o c z ą t k a c h  
w s z e c h  r z e c z y  t r z y  t o m y ,  z a m i a s t  10 zl.
t y lk o  3 z l r .

f) M »cIe Jow H kl  / a s a d y  p r a w a  r z y m s k i e g o  W y d a n i e
d ru t r t*  - | 8fl» r. -2 t o m y  z u n i a s t  0  z l r .  t y lk o  4 z l r

g) M o s k i e w s k i e  na I - i iw ic  r z ą d y  j a k o  d a ‘szy  ciąir  <-zar-
noj  Ks ięgi l a m i a s i  •> z l r .  50 c n t  t y lk o  1 zlr-  r‘0  c .

h) O c z a p o w s k i  M O o s p o  iai->two w i e j s k i e .  12 t u m ó w .
W a r s z a w a  z a m ia s t  30 z tr .  tylk.0 15 z lr .

i)  K o ł o d z i e j s k i  O azę  ta P r z e m y s ł o w a .  1 I l u s t ro w a l i )  o r 
g a n  3 r o c z n ik i  H t ib .  | 8ii7 t 1808 r  z a m i a s t  H  zlr . 
t y lk o  3 ztr

k) S ł o w n i k  j ę z y k a  pu . sk ie łt o  do  p o d r ę c z n e g o  u ż y t k u  
p r z e z  k i lk u  l in g w is tó w  ze  w s p ó ł u d z i a ł e m  T r e n t o w -  
sk le tfo  u ło ż o n y  2  t o m y .  z a m i a s t  20 zl ,  t y l k o  U  z l .  

i) S t r y j k o w s k i  Maciej .  K r o n i k a  p o lsk a .  L i t e w s k a  
z tn u d z k a  2 t o m y  z a n r a s l  12 z lr  t y lk o  6 z l r .  

m )  S l a r c z y ń s k l .  / g o d i i o s ć  i Hóż no ść  m ię d z y  w s c h o 
d n i m  i z a c h o d n i m  k o ś c :o l e m  1831 r o k u  z a m i a s t  
5  i t r .  t y lk o  2 zlr . 

n )  l». L.  H o z m o w y  n i e d z i e ln e  s io s t ry  Anny z c z e l a d k ą  
k u  j e j  u m o r a ł  d e n i u  z i i n i a s t  ] zł-  50 ct .  t y l r o  80 c.

Równocześnie poleca powyższa księ
garnia na gwiazdkę:

A n e z y c  W [* d .  24 o b r a z k ó w  z d z i e j ó w  p o l ik l c h .  W a r  
szaw a .  1 z l r  12 cn t .

P o l  W i n c .  P i e ś ń  o D o m u  n a s zy m :  w g u s t o w n e j  1 o z 
d o b n e j  o p r a w ie ,  2 z l r .  50 c n t .
B y e h a r s k l  L i t e r a t u r a  P o ’ska w  h i s t o r y c i n o -  k r y t y c z 

n y m  z a r y s i e  2 t o m y  3  zlr.
S t e m l e ń s k l  L  O d y  H o r a c y u s z a  K r a k ó w  1809. W y d a 

ni e  na z w y c z a j n y m  p a p i e r z e  1 z l r -  50 c n t  W y d a 
n i e  na w e t in o w a n y n i  n a p i e r z e  2 zlr .

S l e m i e ń s k l  W i e c z o r y  pod l i p ą  c zy li  h i s t o r j a  n a r o d u  
p o l sk i e g o  I zlr-  50 c n t -  

S o w j z r z a ł  i a w a n t u r y  j e g o  30 c n t .
W y c i e c z k i  w ś w i a t  d a l e k i . O p i s y  i p o w i e ś c i  o d n o s z ą c e

s ię  do  r ó ż n y c h  c z ę ś c i  z i e m i ,  3 t o m y  g u s t o w n i e
o p r a w i o n e ,  to m  I.  i I I .  po 1 z tr . ,  t o m  I I I .  1 z tr .
2> c n t .  Wazem 3 z ł r . 05  c n t .

7, a g a d n ik  czy i ć w ic ze n ia  u m y s ł o w e  dla u ż y t k u  w  z a 
b a w a c h  t o w a rz y s k i c h  20 c n t .

/  p o ’a i z  obozu .  N p iew y  n a r o d o w e  z r o k u  1853. i 
1801. 7 r> c n i .  :1'>33 1— 3

O strzeżen ie
przeciw fałszowaniu świec „Apollo.^
Od pewnego czasu u ływ ają  różne fabryki świec stearynow ych s ła 

wy w całym  św iec'e znanej firm y nasze j, i osiągają tern te  korzyść, że 
sprzedają świece stearynow e po najw iększej części (w agi 26 —28* łutów  
bez oznaczenia na pakietach) lichego gatunku , wyrabiaue z m ięszaniny 
kw asu stearynowego i brudnej parafiny, k tó re  przy paleniu m ają płom ień 
czerw onaw y i nieznośną woń i zawijane w papier pomarańczowy, ao j a 
kiego m y od roku 1889 nasze ..Appolo świece1- pakujem y. Także co do 
zewnętrznej form y naśladują te fabryki na pom arańczow jm  papierze nasze 
etykiety, naw et i związanie tak  zręcznie, że mę kupujący łatw o oszu
kiwać dają.

N ie je s t nasza rzeczą krytykow ać wyroby innych fabryk, ale jeżeli 
się ktoś aż do tak ie j nikczcm ności po anie, że naigraw ając się z każdego 
poczucia praw a, używa naszej w świec,ie znanej sław y  na to, aby w spo
sób oszustw a świece najlichszej jakości sprzedawać w handlach, jako n a
sze sławne „ O esterre ic iT s  A p o ilo -K c izeuż* k ió re  na ostatn iej w y
staw ie paryzkiej zaszczycono z ło tym  medalem, to jesteśm y zm uszeni, 
przeciw  tem u publicznie zaprotestow ać. A żeby konsumentów świec s te a 
rynow ych zasłonić od w yzyskiwania, podajem y do wiadomości, że nasze 
sław ne „ O e s t e r r e i c h s  A p o l lo - K c r z c n '"  na odw rotnej stronie koperty 
oprócz naszej m arki fabrycznej zawierają także ostrzeżenie przeciw  fa ł
szerstw u w 12 językach, k tórego znam ienia pap iery  pakunkow e ta k  zw a
nych fałszyw ych świec Apollo nie m ają.

W iedeń w grudniu 1869.

Erste  dstr. Seifensieder-Gewerbs-Gesellschs ft.
Dyrekcja.

Nasze świece „A pollo“ sa do nabycia we w szystk ich  renom owany h 
handlach w kraju .

Odprzedający zechcą się albo wprosi udawać do fab ry k i, lub  do 
naszego zastępcy ustanowionego dla G alicji i Bukowiny p. b d w a r d a  
G e b h a rd t a  w e  L w o w ie .  ,>477 y o

C z a s o p is m o  lu d o w e

nu nsiliifi n« l‘g.in'C (liwnycii ozy olnikó^ 
wyetridzi na n iwo po pótro-zinsj przerwie 

w tym sauiym co d >tad k i e r u n k u  

o d  d . /  s iy e z n i a  i  S I  O z  r y c i  n a m i.
Przedpłata wynosi na rok '2 zlr. , na 

pó! roku 1 zł:, w. a. oGS 2—2
Przedpłatę nadsył e moina wprost do 

redakcji I^nuonka vulica vVaro va 1- 370) luh 
też razem z przedpłatą ua Dziennik Polski,
D;icnnik Literacki, Mrówkę, i Unię.

Prenumeratę mieiseorą odbiera księ
garnia pp. Seyfartba i O»a/itowsk;ogo.

Młyn parowy
w  S i c b ic c z o w i f .

Otwarty dla publiczności od 1. grudnia r b  
Miele razowiny za .Dia.kę, pytluje ży

to i pszenicę za gotową zapłatę,
L)la zad ść uczynienia wszelaim życze

niom stron, administracja nrządzjła pytle 
zwykle i p y le l am erykańsk i- 3408 4-8

Towarzystwo galic. wyrobu cegieł maszynowych i
M .Z E I łS i f B I0R S T W A  B U D O W L I

r o z p o c z ę ło  z w e  c z y n n o ś c i  i

otworzy!w k a n c e la r ię  w e Lw owie
p r z y  u l i c y  F r e n e l a  te* d e m u  T e n n e r a .

W ykonanie budowli na w łasny . ob y rachunek, z w ypłatą po ukończeniu .bUdowlL 
albo w ratach na d łuższy przeciąg lat o zn aczon ych , tudzież zahupno zabudowanych lu t  
niezabudowanych gruntów, pod budynki przeznaczonych, stancw id będzie g łów ną część  
działalności rl owarzystwa.

B liższy  i program, zawierający szczegó łow e warunki wykonania budow li, dostać 
można w biurze Tow arzystw a, gdzie też w szelk ie  oferty adresow ać naieży.

B ad a  Zawfiatidircziu

Nowo urządzony zakfad rozsyłki

w yw ozow ego piwa Butelkowego
ł l .  Ii O L D S C H M I D A

i n  K l e i n - S  c l i  w o c ł i a t  z i a c ł i s t  W i e n .
Znaczny odbyt, który uzyskało w prze iągn krótkiego ctasu w Wiedniu hutelkowe piwo, udowadnia najlepiej prak- 

tyczność w sposobie rozsyłek.
Dla wywozu jedDak dotąd niewiele idziałano. będzie przeto wojem zadaniem, do tego doprowadzić i w czem mię na- 

ddeja nie omyii że moje usiłowania otrzymają zasłużone uznanie.
Ażeby znane przymioty doskonałości p i^a szwechackiego, którego rozgłos po za Europę sięga, nie osłabić, urzaazaw 

r-iZ.yłkę piwa, nie jak to się dotychc'»s praktykowało z Wiednia, lecz bezpośrednio z magazynu' obok browaru W K leln- 
Schwećhat, gdzie się flaszki napełniają. 1’rzęz ten sposób napeln.aniu z miejsca wyrobu w K leiu Schw echnl zatrzy
muje piwo swoją pierwotną świeżość i przezroczystość, gdy pizeeiwnie przy napełnianiu po za obrębem » yrobu, często 
traci ono na temperaturze, tęgości i wytrwał zśći — ą tera samem jeg i znane przymioty często ucierpiały.

PolecajnC moje nowo urządzone przedsiębiorstwo łaskawym względom P. T. Publiczności, podaje następujące ceny.
......................................  “  ' ;  3131 10-12fraoko dworzec kolei lub okręt parowy w Wieaniu:

’/ ,  masy wy stałego piwa wywozowego : f.aszką 25 ct. 
,  „ Kaiser-MSrzen ■______ 27 ct.

Bockbier 30 ct.

Skrzynia na 48 flaszek z opakowaniem 1 złr. 3' cin 
Skrzynia na 24 flaszek z opakowaniem 1 złr.

Za o d sy tk ę  frunko  d w o raec  k o le i lu b  o k rę t p a 
ro w y  w  W iedniu  •

Próżną flaszkę płace . 10 cnt.

Flaszki bez okork-iwania cynkowego o '/i  centa taniej. Za wielką skrzynię płaeę 1 zł-.

W obrębie Wiednia o jeden cent drożej. Za małą skrzynię place 8G cnt.

O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m a j ą  r a b a t .
Zamówienia przy dołączeniu jednej części należytości uskuteczniają się najrychlej zn zaliczką pocztową rtsttu jącej kwoty-

PIERWSZE m m  AKCYJNE TOWARZYSTWA
R ek ty fik a c ji i W y w o zu  Npirytsrsu

C K e i » n i o w e a . e H

zawiadamia, iż z dniem 1. grudnia b. r. czynność swa rozpoczęło. 
Kantor w fabryce.

Z B ady  Zaw iadow czej.3 4 5 —8
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P

ewion kopenhagski kupiec, mieszczanin,
• przyjąłby łj-u tu rę  d>mu tutejszego 

■ t t l a i i n  handlu-
jacego aia Danii , i chciałby u siebie 
mały skład nri.ądzić. Korespondencje 
w zamianę. Listy pod adresem : H. C. 

806. An die Anoncen Expedition vou Haa- 
senstein et Vogler in Hamburg. 3457 3 3

l O O  s z t u k :
K A R T  W I Z Y T O W Y C H
p o  c e n ie  zniżonej w y a o u u j e  Bię w  p ó ł  g o 

dziny w n o w o  o t w o r z o n y m  h a n a l a

R. W I S S M U L L E R A
przy u!i:y Szerokiej pod 1. 7.

Również poleca nie wielki wybór p o d a r 
ków  na nadchodzące św ię ta , mianowicie 
p raw d z iw e  an g ie lsk ie  parfu iner.je, ró- 
l i e  g ry  dla dzieci, m odele  do p rz e ry 
so w y w an ia  i m a low ania , g a la n te rje  sk ó 
rzane. d rew n ian e  i ■ b ronzn . K am y 
złocone , rzeźb ione  i e z a rh o  la k ie ro w a 
ne w  każdej w ielkości.

Zamówienia z prowincji uskute
czniają się jak najspieszniej. 3410 4—6

P n l w o A  w starostwie Żółkiewskieta
r U l W d i K  położony, składa się z grun
ta ornego 52 morg. pastw. 14 m. ogrodu, 6 
m. wraz z sadowiną lasu sos. 40 m. oraz bu
dynek mieszkalny i budynki gospodatcze 
zupełnie w dobrym stanie, jest z wolnej ręsi 
do sprzedania, cen* 4500 złr. w. a. Biiiaza 
wiadomość pod adresem K. W. franko Lu
baczów poste restante. 3501 2 3

G arreta siewniki rzędowe,
V lc to ria -D rlU  Schneitlera et Andrćego w Berlinie — Carowa 

c. k. nprzyw. s iew n ik i do b a ra k ó w , na 3, 4 lub 5 rzędów — Smytba 
s iew n ik i s z e ro k o n u to w e  z aystemem łyżkowym — S iew n ik i na 

kon iczynę podług dr. Bernardiego,
P łu g i anglo-amery kańskie X
P rz e lrz ą sa c z e  flo ziarna i grabie konne |  ze słynnej fabryki J. i F . Howarda 
P. zyrządy do p łu g ó w  p a ro w y c h  i bron i w Bedford
P a te n to w a n e  k o tły  bezpieczeństwa J

zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych

J  L '  1 —■-! l J  A  C A . i " t O  W  A L ,  S m icho w
Reprezentacja dla Galicjt u J .  Borgenicbta w Tarnowie, 

i f "  C enn ik i g ra tis  i Tkanko.

24 w  P ra d ze .

3C02 J9 -4 3

1 szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do 
natnraluych, zupełnie przydatne do mó
wienia i przeto wania, wstawia bez bolu.

B Ó L  Z ^ B Ó W
osuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
leby złotem lub masa do zębów podobny 

plombuje 3276 8—?

Dentysta J .  W E I S S ,  były 
asjsiptit 4f. Bardacha

w  W l o d n l u .
O beeoie z a m le is lts ty  w e L w ow ie 

p rz y  u licy  I f jl ie k ie j pod  1. 18.

Radykalne wyleczenie ruptur.
Pomiędzy wszystkiemi dotąd zalecanemi 
środkami, niezaprzeczenia pierwsze zajmują 

m ie f* *  3404 3 - 4  
d i * .  Z l m m e r i x i a . n a

baloty rupturowe (nie bandaże)
co może być udowodnione licznemi poświad
czeniami. Takowe opakowane w pudelkach, 
z których w, Kardem znajduje się 2 baloty 
i flaszka z należącym do tego płynem, po 
przesiania !>/, talara lub za pobraniem pocz- 
towem je d y n ie  p ra w d z iw e  otrzymać moż
na tylko przez sk ła d : w  L ipsko  J E. 
B erto ld  W W iLwowle g łó w n y  i je d y n y  
sk ła d  dfa G alic ji u J a k ó b a  P iep esa , a p 
te k a rza  p o d  z to ty m  Lw em .

T>1sa. ł - m .1  m l m b  m r .
Po długoletnich^pitńych badaniach, po

wiodło mi sie usunąć chorobę robakową 
której o Sarą Dywało mnóstwo dzieol, a to 
za pomo% środku p««m eołra łr-nsnego  p. a-

C Z E K O U M  N A  R O B A K I .
Prw pfs rfyńfa “jeśt przy opakowaniu, 

z t  każdej kartce umieszczony,
Lena jednej sztuki 20 ot. U maie bez

pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem.

A i g n s i  k r f i m r .  n i .  p .
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptece Z ygm unta 
H ak era  pod srebrnym orłem i  w aptece p. 
Ad. B erllner* . 3026 1 5 -1

Powszechny skład główny T^Tolbla

Prochu do rozsadzania (Dyn amit)
wraz z przepisem użycia u Mahlera A Eschenbacbera

w Wiedniu 3456 3—3

Mnb* ta, spo- 
rządzona podług 
przepisu, je ,t -»y 
śmicnitem poiy- 

■. , h wieniem dla osób 
starszych, słabowi- 

:J5H «tycb, rierpiącycb 
- S in a  niestrawni ść i 

osłabiony żołądek; 
. = • *  niemniej dla osób 
'"•5 M sźcznpłej budowy, 
40 e  cierpiących rekon- 

C  walescontów, któ- 
fe -g ry m  użycie zwy- 
>■ cijkłego pokarm n jest 

wzbronione; dia o- 
ułabiouych prze* n- 
bytek krwi, lub 
nadużycie środków 

czyszczących; 
szczególnie zsśdja 
dzieci słabowitych 
i prędko rosną

cych.

Znany powsze ctuue i podług zdania lckar 
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok zio łowy
dlgi cierpiących na piersi.

Dostać noOia% w świeżym stanie
po ceoie 80 cnt. za flaszkę.

J. E ngelhotera Esencja mu- 
s ik a to w a  i nerw ow a

z ( ń u a ty c z n y c h  z ió ł a lp e jsk ich .
Bezsprzecznie wyśmienity środek prze

ciw bolom reumatycznym, oczn i stawów, 
przeciw zawrotowi głóWy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnię 
nia organów płciowych ca najskufeczułej- 
Szy uznany.

S T O M IT IC O N , Woda do u«t
J ł r .  {IruiWM, dąntysty kilku c. k. zakła
dów w Grąfu, tupani w skutek n ad e r  l i- 
cznych dośw iadczeń  za specyficzny śro 
dek do pagW tń a  tozrgnionycb dłią^ęł, do 
usuwania cuchnącego oddechu i wstrżyma- 
uia postępującego próchnienia zębów.

Cenu flakoniku 88 cnt.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
D ra K ro m b h o lzn .

Likier ten, przyrządzony z wzmacnia
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa traw iące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienn>ejszy wpływ na zdro
wie. Może on być doskonałym tow arzy
szem na polowaniu przy  wycieczkach i w 
podróży —  Cena flakuniwż 52. cnt ,

Powyższych przedmiotów dostać możni 
prawdziwych w e L w ow ie u K. Schnbn- 
th a  przy ulicy Krakowski j, u aptekarzy 
ZvK- R u c k e ra  dawn ej Tomanka, J lik o la -  
aza 1 B eriln crd . 3 0 U  S — iH

W  ttia te j u P. Knansa, w  B ochni u 
B. Fadenhecbta, w  4 'ze rn iow cach  u T. 
Zacbarjasietricza i J. Hojańśkiego, w  .la- 
rob law lu  u I Bojana, w  K o łom yi u h  
Zacharjasiewicza i S .h si Hermana, w  K ra 
k o w ie  u K. Hermana i J . Jabna, w  h zc - 
s z a w ir  u J .  Schaitera, w  S tan is ław o w ie  
u A. Tomanka i Spółki, w  T a rn o p o la  u 
W Staobiewiczs, w  T a rn o w ie  u J .  J a b n a ,  
w  W ieliczce  uCbafskiego. w  Z aleszczy- 
i a e ^ ^ j ^ K o d r ę ^ k j p j o  i Spółki.

ROB BOYYEAU -LAFFECTEUR
J esf to Syrop roślinnyczyszczący krew bez rtgci (merkurjuszu.) Leczy odziedziczoną o- 

strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych bumorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach, ailnych boleściach w czasie porodu, uporozywych lisza
jach, wyrzutach syfiłitycznyeh, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko
biet w wieku krytycznego przejśoia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźli
wych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 33J8 3—a8

Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Gallego, Spies-

£i Mrozowskiego-, w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowi e* 
tece p. P. Mikolascha; w Brodach W aptekach pp. Kullak 1 Franzos-, w Rzeszowie w 
.•ptece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Markiewicza-, w Botuszanąch w aptece 

p, Schmeltt.
Skład główny w Paryżn przy ulicy Ricber 12. u p. Gwaudcau de bl. Ucryats.___

Baudaie ki/owe, pachwinowe i pępkowe, suspenso- 
rja, pończochy elastyczne, pessarja, klizopompy, irry- 
gatory, smoczki angielskie, tuszowalnie maci- 
cine, ręce, nogi, nosy i oczy sztuczne, 
atczudla, soudy katedery, seręgi, 
odciągacze pokarmów, respi
ratory, pul werizatory,
trąbki akustyczne
3329 5 -1 2

s r

|)rze-
dzieci,

p p .

aparata 
ciw onanizmu 

szczotki elektryczne do wcie
rania, rurki gutaperchowe, apara

ta elektro-medyczne RumkorfTa. W szy
stkie narzędzia tanie i misternie obrobione. 

W e Lwowie w aptece P. Mikolascha, i w aptekach 
J. Trauczyńskiego w Krakowie i Kullaka w Brodach,

' A

PASTA SIROP
b e r t h e

z KODEINA
w  P a r y ż u .

Żaden ś r od e k  bie  może iść w po r ówn a n ie  z powyższy na uśmi er zen i e  n n j u p o r -  
c z y w s z e g o  k a s z l u ,  g r y p y ,  k a t a r ó w ,  k o k l u s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e 
c h o w y c h  p ł u c  [bronchnes) , n i eocen iony  w ]ioczftk<ich s u c h o t  i na  i r r y l a c y e  
p i e r s i o w e  wszelk i ego rodzaju.

Środek  ten dla c u do w n y ch  icgo własności  odznaczony rzadkim we ł  rancyi  zaszczytem,  
pomieszczony bowi em został  wś ród specyf icznych lekars tw pr/ .yjęiych i uznanych  u r zę 
d owo  przez w łaśc iw e  władze .

Sktad g łówny w Paryżu  u P.  B e u t h e .  ?4,  r ue  des  E c o l e s ; w Diodach  w  aptece  
P- K u l l a k  ; we' Lwowie w ap t ece  P. M i k o l a s c h ;  w Krakowie  w  ap t ece  P.  J. T r a u -  
CZYNSKtEGO; w P oznaniu  u II '  MaNKEWICZA.

Opiekun D om owy,
pismo tygodniowe z obrazkami, wychodzi 
w Warszawie co środa. Dążnością jego jest 
przyczynianie się do rozwoju oświaty w ro
dzinach polskich i strzeżenie domowego o- 
gniska od wszelkiego rodzaju niemoralności. 
W piśmie tem gorąco zalecanemi są: praca, 
oszczędność i dobre obyczaje, bo* one są 
podwaliną by tu należycie uorganizowanego
społeczeństwa.

W skład Opiekuna domowego wchodzą na- 
stępująre działy: Rauka moralna; opisy je 
ograficzne i podróże: nauki społeczne; wia
domości z nauk przyrodzonych, stosowane 
do wszelkich prac teehniczyeh, — rolnictwo, 
rzemiosła, przemysł i handel; powieści, po
ezje, komedje, podania, obyczaje i charak
tery ludowe; życiorysy ludzi wsławionych 
na polu nauk i przemysłu, wreszcie rozma
itości.

Cena Opiekuna Domowego w Redakcji w 
Warszawie przy ulicy Rolnej nr. 715 z prze
syłką pod banderolą na prowincje wynosi 
kwartalnie 1 złr. b )  cnt.

Drukowanem jest pismo to n a welino
wym pięknym papierze. Każdy Numer 
zawiera arkusz druku i ozdobiony jest naj
mniej dwoma drzeworytami.

Również prenumerować można to pis
mo i w księgarni p Karola Wilda we L w o 
w ie, gdzie skład główny tego wydawnictwa 
urządzony został. 3516 . - 6

Dla wszystkich prenumeratorów 
Opiekuna Domowego, bezpłatnie w ysełaD ą jest 
„C zy te ln ia  d o in o w a .“

l)u  pana J .  Gr. I 3 O P P A
p r a k t y c z n e y o  d e n ty s t y  w  lV ie d n iu ,  S la d t .  B o g n e r g a s s e  N r -  2

Szanowny Panie 1 D ran o tu sz , 3. czerwca 1868.
Po upływie jednego roku nie mogę omieszkać by Panu znowu nie wyrazić wdzięcz

nego uznania d o sk o n a ło śc i P a ń sk ie j A n a tc ry n o w e j w ody do ust. Nietylko u 
mnie samego, lecz a wszystkich moich przyjaciół i znajomych w rozmaitych okolicach 
tak w kraju jak i za granicą, niezrównana, zadziwiająca i zbawienni skuteczność tej 
wody sprawdziła się wybornie, a wielu wdzięczność swoją wyj>uwłe Parni listownie. 
Potwierdza się, że woda ta jest lekarstwem, która nie — jak wiele innych — poma
ga na jakiś czas tylko. Skut-czność a sterynowej wody do ust pozostaje niezmien
ną, nieostabioną, zawsze tą samą — zbawienną i wzmacniającą. 3032 4—-4

Muszę takżejeszcze przytoczyć, że Pan i£lemcns Orlich z Rowignc, od wielo l*t 
cierpiący na zastarzałą, rozjątrzoną i uporczywą chorobę ust, którą mimo nieustan
nego lecienia i używajia wszelkich możebnych środków, uznano za nieuleczons, pisał 
do mnie, iż po kOdniuwem już używaniu ?auskiej Anaterynowej wody oo_ ust p o k a 
zuje się znaczne polepszenie, i dziąsła nabierają zdrowej powierzchowności.

Równocześnie muszę także pochwalnie wspomnieć o pańskiej Anateryoowe 
Paście do zębów. Przyjm pan wyraz mojej wdzięczności i poważania, z którym gjj 
pisze przychylnym sługą Pańskim ' J ó z e f  d e  Z a w a d z k i .

S K Ł A D Y
tych artykułów, z powodu swojej przednioś^i wszędzie znajdujących slaszne i zasłu
żone uznanie nawet i w Niem czech, S zw ąjcarji, T u rc ji, Anglii. A m eryce, l lo la n  
dji, w e W łoszech , w  R osji, W schodnich  i Z achodnich  Ind jach , w 'jakości pra

wdziwej i świeżej:
W e L w o w ie : apteka dr, chemii Tytusf. Zarzyckiego, apt. pp, P. Mikolascha, A
berlinera, Kbenbergera, i Zygmunt:: Ituckera, h a n d e l  p. Kleiim wdowy, Jakóba Pipeea 
i p Bonifacego Stillera. W  K ra k o w ie : pp. Górecki, J . J abn ,  L. Feintuch, K. Stock 

mar spt. i J . Barii, N. Ktdyk aptek., Siedlecki aptekarz.
W  Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Józ Knuus, w Bielsku p. Stanco ap t., w Bóbr

ce p. Czarnik apt., to Bochni p. Niedzielski i Konst. Solik, to Brodach p. P r. Gomoliń
ski apt.,io Brzcianach p. Zminkowski apt. i p. B. Fsdenhecht to Buczaczu p. Kercai, 
to Chrzanowie p. Sporysz apt., to Czemiowcach p. Alth syn apt, p. Kożański i p. R intsinf 
ger, to Dobromiiu p A. Grotowski ap t., to Dolinie p. J .  Traunfellner apt., to Dronobyciy 
pp. Kleczkowski i Kosenheim apt,, to Dynowie p. M. K'.mieeki„ to Frysztaku p. N. Lów, 
to Grybowie p. Muszyński, tr Jawwowie p. Lachowicz apt., to Jarosławiu p. Bogusz apt., 
to Jaźłowcu p, .J. K. Wilczek apt., to Kimpolungu li.  S o mm er, w Kołomyi p. Różański i p. 
Sidorowioz apt., to Krynicy p. M. KitrtbiU apt., to Lutouńskuch p. .d. Koniecki , w 
Lipniku p- Sommerfeid apt., to Manasterzyskadi p. Lipsebiitz, to Nowym largu  p- 8 . Laur, 
to Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Polskiej Ostrawie p. O. Weber apt. 
to P r^m yilu  p. Gajdeczka i Syn, p. Kozłowski i p. Michalski, to Przeworsku p. Jani 
Szew3M apt., to Radowcach p. B. Teichmann i p. F. ISink apt., to Rozwadowie p Mare
cki, to Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Krioąseisen spt., p. Riedl ap t., 
p. A. Kramer i p. K , enbeim, w Sanoku p. .1 Jaklieza wdowa, i p. Rv Barth, to Set-
de  p I. Sommer i J. Dsmpniak, to Stanisławowie p. F . Steeber ap t., p. A. Beil apt. i
p. C. Kopacz, to Stryju  p. B. Korubt-rger apt. i p. J. D. Nussenblatt, to Suczawie p. 
E. Botezat sp t., to Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stacbiewicz i o. L. Karmin, to 
lam ow ie  p. W. T. A Waligórski, to lurce p. A Uzyraiański, .to Wadowicach p. Foltin 
to Zaleszczykach p. Kodrfbski, w Złoczowie p. (_>. Fadeuchecht,to Żółkw i p Krzyżanowski,

j  Q- t TiTlTł PraKt- dentysta ^właściciel przywilejus TiYiTT 11 : i wiosciciei przywileju
J rJc ' w w '.rdniti, Stadt, Bognetgasse Nr. 2.

Kute, prze* c. fc. arząd  cym entn iczy w W ied n ia  zbadane i ostem plow ane

ć i g i  d e e y m ^ L n e  40̂ S Ę
czw oroliąiiie, z ośiaiolctutą gw^ratteją,

3067
5—1

L .  - Ł S U f f Ó i l T  JL, W a a g c n -  u .  ( i i c w i c l i t c - F a b r i k a i i t .

8-7 w znDnsic po  e e n ae / i  n a s t ę ^ j ^ c y c h : 
u n o s z ^ ^  c ii j i a r u  : 1 2  3  5  10 15 m  '25 30 40 50  r e t n a r ó w

p o  co  ni  o : £lr.  IL 21 2-T 35 45 55  70 80 00 l^nTTTo^

Sp o rzy d zi i in  n rax  i m a j u  wie lk i  z a p a s  W A G  B A I-A N S O -  
WfCH, narf e r  t r w a t y c h  i p r a k t y c z n y c h ,  u a  k t ó r y c h ,  gflzieko^* 
wi«h j o  p o s t a w iw s z y ,  w a ż y ć  m o żn a .

U i y s z ^ r o  c i ę ż a r u : 1 2  4 10 20 30 40 60 80 ru ii łó w .

|*o c e u i e : złr .  5 6 7.50 l i  15 l d  20 i *  30.

Nnstopnie robię ta k ie  i mam na sk tad ife  W A G I NA RV‘ 
l i b t )  * p o r ę c z a  lii i <fo w a ż e n ia  w o ł ó w ,  k r ó w ,  ś w iń ,  o w ie c ,  z ku"  
te^O ż ‘fhiza s p o n t tp lz ó n e ,  w y p r ó b o w a n e  i s i ę p l o w a n i r  p r z e z  c.  k> 
u r f tó  »y w W iedniu^ t  gw arz
uiiOBzgce ci<;j.aru : 15 20 25 c e t n a r ó w

po cen ie : złr loO i* 1 150 z na leżące n/i nich c fę ia r- 
k a ir : w ił^ści ce tnarów .

N akoniec sporz.^d /a iri  t ^ N T E / V 3 ł A U \ K  ^ A I H - P 0 3 1 < I S T 0 -  
W K do w ażenia wył.iriowanyeh wozów cieżarow yoh z żelaza 
k u t e g r t  z p w i r a n c j i j  lOhjrnig :
u n o s /ą D i 1: e i e i a r n  : 50 00 70 flfł S00 150 200 CótRasów     ---

po  c e n i e ;  z ł r .  350 400 450 300 550 600 750.

N a c - k t t e k  w^ze lk /e  i n n e  wa» i  i c ię ż a rk i ,

liaupt-Nicderlage: Stadt, Sinjrertśtratsse Nr. 10. tu W icu zsimiwrenw z prowincji uskutoczniajs się nisx*tucznia «
"  ęoliiwkc) lilii za i i r zokaze ir i  p o c i t o w y i n .

F ilia  A u str y a c k ie g o

B A N K U  C E N T B A Ł N B60
podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem 11. grudnia  b. r. roz
poczyna czynności w  lokalu pod nr. 30 m. w kamienicy W go

Saara przy placu Katedralnym. 3539 2 - 3

S M ,

-

'O CD
tfó a  ' r-

G łówny skład spedycyjny: w  aptece pod Bocianem  w  W iedniu.
P r o s z ę  z w r ó c ić  u w a g ę  I Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i  każdy papierek jedną dozę zawierający, dla rozróżniania

od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją m a r k ą  o c h r o n y -  
C ena jed n eg o  o ry g in a ln eg o  p u d elk a  I  z łr. wraz z opisem w różnych językach.

Te prostki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozuiaitomi środkami domowemi pierwsze miejsce, co 
stwierdzają ze wszystkich krajów państw* austrja.’kiego nadsy.łane poświadozenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dają iię  one aastosować w leozenin zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, d«1ej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwowym 
bolu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych afekojaeh, hysterj, hypochoadrji, skłonności do wymiotów i t. p.

S k ł a d  teg o  p r o s z k u  u t r z y m u j ą : 
we L w o w i e  ap t. P . M ikolasch. A. B erllner, Z. R ucker, K leina W w n, K. S eliubałh , F. W. K ró lik o w sk i. .1. P ip es , 

w Białej Keler apt. i J .B erger, w K aliszu  F. Uildebrand, w P o d g ó rzu  S. S óilesiugor, w S uczaw ie E Botezat
„ B rzeżanach B. Fadenbeobt, »  K rak o w ie  dr. Sawiczewski ap. „ .P rze m y ślu  Gaidetschka, „ T a rn o p o lu  A. Morawetz,

B rodach F Gomuliński, 
C h o d o ro w ie  Z. J. Krynicki, 
C zern io w cach  J. Różański,

„ Ig. Schniroh,
H nsia tyn ie  A. Sadtlberger, 
K alisza  J . Puobalski,

M. Jawornicki,
„ Józef Jako,
„ Józef Tranczyiiski,

N ow ym  S ącz a  Kosterkiowi- 
czowa wdowa, 

N ow ym  T a rg a  G. Laucr,

E. Michalski, 
R zeszow ie J . .Schaiter i ap., 
S am b o rze  Kricgseisen, 
S tan is ław o w ie  Słeoher v. S,:- 

Deuetz, 
S try ju  K. Krzyźąaow.sid,

T a rn o w ie  W. T. A. Wielo- 
górski, 

W ad o w icach  F. Foltin, 
Z aleszczykach  J .  Kodrębski, 
Z łoczow ie O. Fadonhecht, 
Ż ó łkw i Jul.  Nahlik.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

praw dziw y olej trano w y  z w ątroby  iniętusow ef *
najozystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii,

Prawdziwy_ olej t ra n o w y  z w ą tro b y  m ię tu sow ej używa się 7 najlepszym skutkiem «■ słabościach piersiowych i płucowych, w stkor- 
Leczy. najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i ćliriii/iczue wyrzuty snóry.

i n  t i a l r n f  a a i n i  e i t T ń  i a  nro-zi , ulłłr i o h  i n n i . r .  li > ,la i  A m  * t r h i n l i  a  ó a r ł n  . «. I. 7.. In fr m i  ^ L. _ t . __
butach •' słabości B a c h i t i s .  _ . _  ̂  ̂ ___ ^

Olej ten najozystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybicli nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemioznycb do
mieszek i zn a jd a  je sie w e flaszkach w  ty m  sam ym  sk u teczn y m  s ta n ie  ja k  go n a tn ra  w y d a ła .
W  Każda flaszka, dla różnioy od Innych gatunków tranu wutrąbianegoz opatrzona jes moją mąrfcą ochraniającą i moim podpisem 

Cena całej butelki 1 złr. 89 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. w raz* ' instrukcją używania.
3050 2 6 -? A .  M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W iedn iu
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